
Z ostatniej ch wili godz. 2 w nocy

JUZ 155:154
W I dniu 
81:77 
dla ZSRR
OCZEKIWANY z niecierpli

wością przez cały świat 
aportowy powtórny rewanżowy 

pojedynek reprezentacji lek
koatletycznych Stanów Zjedno
czonych i Związku Radzieckie
go już trwa. W sobotę na Sta
dionie Franklin Field przy 30 
stopniowym upale odbył się 
pierwszy dzień zawodów. Wal
ka jest niesłychanie zacięta, 
obfitująca w wielkie niespo
dzianki i znakomite wyniki.

Pierwszy dzień meczu zakoń
czył się zwycięstwem Ameryka
nów w konkurencji męskiej 
50:47 pkt i zawodniczek radzie
ckich w meczu kobiet 34:18. W 
sumie daje to prowadzenie ze
społowi ZSRR 4 pkt — 81:77 
pkt. W stosunku do pierwszego 
meczu, gdzie program był uło
żony identycznie, goście z ZSRR 
uzyskali znacznie lepszy rezul
tat. Po pierwszym dniu w Mo' 
skwie USA prowadziły 83:75 
(mężczyźni 61:41, kobiety 22:30).

Mimo pewnej ilości niespo-
dzianek sytuacja zgodna jest 
raczej z przewidywaniami. Za
wodniczki radzieckie powinny 
nadrobić (i nadrabiają) straty, 
poniesione przez mężczyzn I za
robić jeszcze tyle, by pewnie 
wygrać. Przypominamy, że po
równanie wyników uzyskanych 
przez czołowych zawodników 
obu państw w tym sezonie 
wskazywało na ogólny sukces 
ZSRR sumą 26 pkt. Przed ro
kiem ZSRR wygrał mecz zaled
wie 2 pkt.

Na razie podziwiamy wspaniałe 
wyniki 0‘Bnen nareszcie przeła. 
ma! pecha „kulomiotów** I ■ pbpra- 
Wil rekord świata, uzyskując 19.26, 
Bułatów swym świetnym wynikiem 
464 ustanowi! w skoku o tyczce 
rekord Europy, zagrażając „Tarza
nowi" — Braggowl. Czenczlk w 
skoku wzwyż I sztafeta kobiet 
4x100 ustanowiły rekord ZSRR. 
Wspaniale zwycięstwa odnieśli Bar
bara Jones, Wasyl Rudenkow i 
Gregory Bell, pokonując fawory
tów. Wasyl Kuznlecow atakuje 
swój rekord świata w 10-boJu I 
ma wszelkie szanse poprawić i tak 
Już wyśrubowany wynik 8357 pkt.

Burza przerywa 
zawody w II dniu

W niedziele ok. godz. 23 czasu 
polskiego rozpoczęły sle w Filadelfii 
konkurencie 2 dnia meczu USA — 
ZSRR. Niestety, nie mogliśmy prze- 
ka’»ć Czytelnikom wszystkich wy« 
nlkńw tego dnia, ponieważ po trzech 
EnrMnarh zawodów, gdy do Ich za* 
konania brakowało rozegrania 
skoku w daj lęnblpt i trólskoku o* 
raz ostatnich Drób Ifl-boiu lunął 
wielki deszcz, który zmusił organi* 
zatorów do przerwania meczu na 1 
gedz. Gazete trzeba było zamykać 
1 na końcowy rezultat Czytelnicy 
naci musza zaczekać do lutra. Wie
my tylko tyle, że drużyna radziecka 
prowadzi B5:1M pkt. ż? w konku- 
renciach męskich Amerykanie pro
wadza ii»rP5 pkt. a w kobiecych 
7srr bo-^r. wiemy wreszcie. że 
Wasyl! Kur.nlccow w pogoni za 
rekordem świata w 10-boju po 7 
k^nkurcnrlach uzyskał o 114 pkt 
lc*nl*»| niż wtedy. ustanawia1 
swój fenomenalny wynik, O resz* 
cle bed’iecle mogli przeczytać w 
..PS” we wtorek.

Władimir Bułatów i Ron Morris spotkali się znowu. I tym razem reprezentant ZSRR był
lepszy. Nie tylko nawiązał równorzędną walkę z najlepszym tyczkarzem świata Braggem,
ale i poprawił o 2 cm własny rekord Europy, uzyskując 4.64.

Bobra wpili
wioślarze
w Bied

BLED, 1Ś.1 (teł. *ł.ł Przy pleknśj 
słonecznej pogodzie odbyły się w 
Bied międzynarodowe regały wio
ślarskie, w których obok gospoda
rzy startowały osady Austrii, Pol
ski I Włoch. Ekipa polska po blisko 

SB godzin podróży 1 3. nieprze
spanych nocach, stanęła na starcie, 
odnosząc mimo tego duży sukces. 
Szczególnie dobrze spisała sle 
dwójka bez sternika krakowskiego 
AZS Adamik 1 Lorenc, wygiywalac 
o 6 długości przed załogą IurosIo- 
wlańską. Znakomicie wypadła ósem
ka Zawiszy Bydgoszcz, która star
tując na najgorszej lodzi, zwycię
żyła o przeszło długość przed osadą 
jugosłowiańską I austriacką. W Jedyn
kach Syta (Gwardia Warszawa) za
jął 3 miejsce. Dwójka ze sterni
kiem na skutek choroby reprezen
tanta Jugosławii nie startowała, a 
Grajczyk wzmocnił ósemkę Zawi
szy Bydgoszczy. W czwórkach trium
fowała załoga Włoch. Przyjazd eki
py polskiej spodziewany Jest jutro 
w nocy.

3. Antkowiak

Wyniki li dnia
40D m pl. — 1. Culbreath. USA 

2. Howard. USA 51.1: 3. Litu* 
Jew. ZSRR 51.7: 4. Klenin. ZSRR 
54.5: stan meczu 85:84 dla USA.
'^n m — 1. Norton. USA 20.7: 2. 

Robinson. USA 21,2; 2. Barteniew. 
Z^RR 21.3: 4. Konowałow. ZSRR 
21.1. stan meczu 93:87 dla USA.

m kobiet — 1. Williams. USA 
23.4: ?. Daniels. USA 2’3.6; 3. Popn* 
"•a. ZSRR 23.9: 4. Polakowa. ZSRR 
24.0: stan meczu 101:90 dla USA.

80 m p|. knfo. — j. Bystrowa. ZSRR 
110: 2. Grinwald. ZSRR 11.0* 3. Mu- 
eller. USA 11.5: 4; Crowder. USA 
11.7; stan meczu 104:98 dla USA.

3000 m z przeszkodami — 1. Rży- 
rzczyn. ZSRR rjh.«; 2. .Tewdokl- 
mow. ZSRR 8.52 7: 3. Coleman.
USA 9.10.7; 4. Young. USA 9.36.9 
stan meczu 107:106 dla USA.

dysk — i. oerter. USA 57.33; 2. La
chów. zsrr 54 96 :3. Grigełka ZSRR 
54.81: 4. O*Brien, USA 54,23; stan 
meczu 113:111 dla USA.

800 m — Murphy. USA 1.48,5; '2. 
Wałters. USA 1.48 7: 3. Sawienkow. 
ZSRR 1.40.8; 4. Kriwoszejew, ZSRR 
1.49.9; stan meczu 121:114 pkt. dla 
USA.

1500 m — 1. Burleson, USA 3.49,4: 
2. Grelle. USA 3.49,4: 3. Momotkow. 
ZSRR 3.S0.3; 4. Sokolow., ZSRR 
3.52,3; stan meczu 129:117 dla USA.

wzwyż — 1. Szawłakadze. ZSRR 
205.7. 2. Williams USA 205 7: 3. Kasz- 
karow. ZSRR 205,7; 4. Dumas, USA 
203.7: stan meczu 133:124 dla’USA.

809 m kob. — 1. Łyslenko ZSRR 
2.11.3; 2. Janwariewa. ZSRR, 2.1,7.3: 
3. Butcher. USA 2.23.9! 4.' Grern. 
USA 2.24,9: stan meczu 136:132 dla 
USA.

kula kob, — 1, Press. ZSRR 17.00. 
2. Brown USA 15.71: 3. Żdanowa. 
ZSRR 15.32: 4. Sheppard USA 12.60. 
Etan meczu 140:139 dla USA,

5000 m — 1. Artyniuk, ZSRR 
14.17.3: 2. Bolotnikow. ZSRR 14.18.0. 
3. Delinper. USA 14.48.8: 4. Stieghtz. 
USA 15.24.1; stan meczu 147:143 dla 
ZSRR.

Oszrzpp _ i, ^aptelio. USA! 79.97; 
2. Cybulenko, ZSRR 73,43; 3.1 Kuz- 
niecow, ZSRR 78.00; 4. Quist, USA 
74.41; stan meczu 152:149 dla ZSRR.

4 x 400 m — 1. USA (M111S, 
Murpny, Yerman. Southern). 3.07,4; 
2. zsrr fRart«nlew, Graczow- Ma- 
culewictz, Ignatiew) 3,10,8; stan me
czu 155:154 dla ZSRR.
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Dwie dogrywki i raz rzuty karne decyduję

CFNA 

80 

groszy

W FINALE TURNIEJU XV-LEOA

Bramkarz STACHO bohaterem

Fot, „PS” E. Warmiński

Ten rzut na taśmę 
swego krajowego

W FINALE piłkarskiego tur
nieju XV-lecia, który ro-

zegrany zostanie w środę, 22 
lipca na Stadionie Dziesięciole
cia w Warszawie, spotkają się 
reprezentacje Warszawy i Ka
towic. W meczach o 3 — 4 miej
sce grać będą w Lublinie dru
żyny Sofii i Krakowa, o 5 — 6 
w Krakowie zespoły Bratysła
wy i Budapesztu, wreszcie o 
miejsca 7—8 w Sosnowcu spot
kają się Berlin i Bukareszt.

Niedzielne mecze były bardzo 
wyrównane. Tylko w jednym z 
nich zwycięzca został wyłonio-
ny normalnym czasie gry.
Katowdce stosunkowo łatwo 
uporały się z czwartkowym 
zwycięzcą Budapesztu, młodzie
żową drużyną Bu'garii i poko
nały ją w stosunku 6:3 (2:2). 
Doskonalą formę wykazał w 
tym meczu znowu prawo- 
skrzydłowy Pohl, zdobywając 
3 bramki.

Drugi finalista miał już dużo 
trudniejszą przeprawę. Nie doce
niany przed meczem zespół 
Krakowa, sprawił w Gdańsku 
dużą niespodziankę, i zakończył 
grę w normalnym czasie wyni
kiem remisowym 1:1. W 6 min.
dogrywki strzał Hachorka za- 

zadecydował. Jerzy Juśkowiak (pierwszy z prawej) zwyciężył nie tylko ‘ pewnił ' 
rywala Edwarda Schmidta (w środku), ale i doskonałego Jugosławia- ' '

nina Lorgera (z lewej), który przed godziną wygrał 110 m pł. Fot. „PS" M. Szymkowsk:

Drugi rzut lekkoatletyczny 
sM igMbi w Iratafe 

Jugosławia pokonana 36 pkt.

Gratulacje za piękne zwycięstwo odbiera „Szaman — Ra- 
dziwonowicz, ale należą się one również i nowemu rekor
dziście Jugosławii Mileticowi, który stoi po prawej stronie 
zwycięzcy. Trzecie miejsce w rzucie oszczepem na meczu-Pot- 
ska — Jugosławia zajął Vujacic. .

i Fot. „PS” M, Szymkowsk!

KRAKÓW, 19.7 (tel. wł.J. Wyso. 
kim zwycięstwem lekkoatletów 
polskich zakończył się rozegrany 
w Krakowie międzypaństwowy 
mecz Polska — Jugosławia. Druży
na polska pokonała swych prze* 
Ctwn.ków różnicą aż 36 pkt, zdo
bywając 124 punkty, podczas gdy 
Jugosłowianie uzyskali ich tylko 
88. Tak wysokiej porażki nie spo* 
dziewalj się nasi gofc.e, a nawet 
i my w przedmeczowych rozważa* 
niach sądź liśmy, że zwycięstwo 
wypadnie nieco skromniej.

Po pierwszym dniu kiedy Jugo. 
słowianie wykazali wielką bojo* 
wo.ć i wygi ali aż 4 konkurencje. 
wydawa'o się, że iston e porażka 
ich nie będzie zbyt wysoka. V/ 
niedzielę jednak drużyna polska 
weszła w uderzeni i raz po ^z 
„nokautowała” swych rywali du
bletami. Nic też dziwnego, że w 
tym dniu na stadionie Cracovii 
widać było właściwie tylko Pola
ków.

Sukces drużyny polskiej polega 
Jednak nie tylko na zdobyciu 
zwycięstwa różnicą aż 36 punktów. 
Nasze amb'cje zaspokojone byłyby 
tak samo gdyby Polacy wygrab 
różn cą 10 punktów. Rzecz w tym. 
że w Krakowie wystąpiła spora 
gromadka debiutantów, którzy po 
raz pierwszy mieli okazję wal
czyć w reprezentacyjnym kostiu
mie o duża stawkę Te.-» eozamin 
drugiego rzutu i młodzieży wy- 
padł jaK najlepiej.

Okazuje się. że w wielu konku
rencjach mamy bardzo utaien*o 
wanych następców naszych mi
strzów, z których już nedfugo 
wyrosną zawodnicy w elkiej klasy. 
Szkoda nawet, że rezerwny nasze 
nie zostały skierowane do walki 
w większej ilości konkurencji. Nic 
by się przecież nie stało, gdvby 
w tym meczu wystąpiła cała dru
żyna rezerwowa, nawet bez takich 
zawodników jak G. abowski. Rut. 

WOKWgB 3
pod „EGZAMIN”

drużynie warszawskiej
zasłużone zwycięstwo i wpro
wadził ją do finału.

Również w Rzeszowie, gdzie
snotkały się drużyny Berlina i 
Bratysławy potrzebna była do
grywka. W meczu tym bohate
rem był świetny bramkarz ze
społu słowackiego, który nie 
tylko obronił wiele groźnych 
strzałów napastników Berlina, 
ale i sam uzyskał dwie bramki 
z rzutów karnych.

Najdłużej trwał mecz w Po
znaniu między Budapesztem i 
Bukaresztem. Tam nie wystar
czyła nawet dogrywka i dopie
ro rzuty karne wyłoniły zwy
cięzcę, którym okazała się ner
wowo bardziej odporna druży
na węgierska.

Sprawozdania z meczów dru
giego rzutu turnieju XV-Iecia
podajemy na strz 3.

Ta para jest niezawodna. Stefan Lewandowski l Zbigniew 
Grywał znów dubletem. przy sporzyh ■ nam punktów, w • me
czu międzypaństwowym. rot. „PS" m. Szymkowski

Kierownik ataku reprezentacji Warszawy Hachorek, doprowa
dził jednak swą piątkę do finału Pucharu Miast. Po wysokim 
zwycięstwie drużyny stołecznej nad Berlinem, przyszła ciężko 
wywalczona wygrana 2:1 z Krakowem. Na zdjęciu Hachorek 
w akcji na meczu Warszawa — Berlin.

Fot. CAF

Florecistki Węgier 
mastapasmi świata
po rewelacyjnym
zwycięstwie red ZSRR

BUDAPESZT, 19.7 (tel. wh). Sen
sacje- uwz ęły s.ę ńa tegoroczne 
mistrzostwa świata w szermierce. 
W niedzielę po n.ezwyklę drama
tycznym przęb.egu florecistki wę* 
gierskie zwyciężyły w wąłce fina 
łowej dotychczasowe mistrzyń e 
świata, rep ezentantki ZSRR po 
uprzednim także niespodziewanym 
zwycięstwie nad Niemkami.

Polskie florecistki zaprezentowa 
ły się w mistrzostwach bardzo 
dobrze i po sobotnim zwycięstwie

Florecistki ZSRR po raz pierw- 
szj' dały się jednak „zjeść” ner
wom, walczyły chaotycznie, bez 
zwykłej bojowości i odporności 
psychicznej. Po chwilowym wyrów
naniu na 2:2 zawodniczki radziec
kie oddawały punkt po punkcie, 
po 9 walkach wynik brzmiał już 
7:2 dla Węgierek! Te. zagrzewane 
bez przerwy niesłychanym na tej 
<ali dopingiem, walczyły świetnie, 
rehabilitując się w zupełności za 
słaby start w turnieju tndywidual- 

„«u. .„v^nu.u. . .rw.. m... orni i wałkach eliminacvjnvch.
się do pólfmału. Półfmal to na ra-, Rosjank{ popra.vnv jeszcze re. 
zie szczyt mozhwoso poisk.ch । Z1I1.BTJ na 5.^’ala Doniolky
dziewcząt p zegr ały one w wal. • n,|n|OS|a s^ oie pierwsze zwvcie- 
ce o wejście do finału z reprezen-; ^;wo WVeinvalac - GoiwhonA 
tacją Francji 5;9 i zajęły ostatecz- i;vto Już'8'5 dla Węgierek kastepny 
nie pirte miejsce na sw.ee e wraz ; poiedvnek Juha</ — Pro id^nwJ 
7 Hnlend^rkamL Pi?ta nozvcla test • C7;» . ęrouctbAOy a

nad Włoszkami :«alifikowaiy

z Holenderkami. Pieta pozycja iest:l,ył tvlko ^onnalnoścPa 
?°-s.k“na,auwaiaP,^vait odrobić' ba^go
apetyty. Uważamy ją za świetną
pozycję startową do ataku na mi
strzowskie i olimpijskie medale.

Wracajmy do rozstrzygając cno 
o twule mistrzowskim we”florccłe 
kobiet ’ineczii ZSRR — Węgry. Sa
la była wypełniona jak nigdy, pu 
bllc&ność. po wygraniu przed po 
łudniowego meczu Węgierek z 
Niemkami, stawiła się w komplecie, 
stwarzając doskonalą atmosferę 
swolm’:;pupilkom. ,

W ęgierki zaczęły śwletnie.Refto 
Pokonała Jcfimową, a Juhasz Za- 
Dielmę;. uzyskując prowadzenie 2:0. 
Sądziliśmy wtedy., -że**zawodniczki 
radzieckie; przejdą ’ do zdecydowa 
nego,ataku 1 joszcze..*mecz wygra
ła Tnk^fe jednak nie stało.

korzystneno dla drużyny gospoda
rzy stosunku trafień. Toteż po 
przebraniu przez Juhasz 3:4 ogło
szono. że mecz jest zakończony 
zwycięstwem Węcier 8:6.

Na sali szał radości, a za chwilę 
pp raz pierwszy publiczność wę« 
gierska słuchała z radością wła
snego hymnu.

Węgry — ZSRR 8:6. Punkty dla 
Węgier zdobyły: Juhasz 3, Rejto

pod „FI np

3



Nr 125
Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Wy drugim dniu meczu Nie spełnity się nadzieje

NASI LEKKOATLECI
^nokautują" Jugosłowian
W niedzielę w Krakowie 5 polskich dubletów

Polskie florecistki 
skończyły na półfinale

BUDAPESZT, 19.7 (tri. wł.J. I szczęśliwie meczu z Włoszkami w 
Polskie florecistki zakończyły ka- sobotę późnym wieczorem uz> 
rierę w półfinałach Szermierczych Hśmy ‘"formację iz PolW^^^ 
Mistrzostw świata. Bardzo trafne sowaly w półfinale i 
jest to francuskie przysłowie mó- Francji, ..Smś
wiace że apetyt przychodzi wrazi nych tu Polaków wstąpiła w leli'» z jedzeniem? Kiedy po wygranym nadzieją na finał. Francuzki b>l>

KRAKÓW, 19.7. (teł. wL). Tak ezaki z Milerem I Leskiem, który
początek meczu w sobotę stal pod w sobotę tak doskonale spisał się 
znakiem ataku gości, tak w nie- w skoku o tyczce. Nie było jeszcze
dzielę dla odmiany Polacy przystą
pili z miejsca do „nokautowania” 
swoich przeciwników. Zwycięstwa 
sypały się Jak z roku obfitości 1 
po niedługim czasie drużyna pol
ska zyskała tak wielką przewagę, 
że zadawano sobie tylko pytanie 
iloma punktami wreszcie wygra 
Polska to spotkanie.

deszczu, kiedy jako pierwszy 
skoczni stanął Grabowski 1 
pięknym odbiciu osiągnął

na
P° 798.

Franczak w tej samej kolejce ma 
743. Obaj Jugosłowianie są prawie 
o pól metra gorsi. Później warunki 
pogorszyły się znacznie 1 jak się 
okazało plerweze skoki Polaków ża-
decydowały Ich ostatecznym

nych .przyjęte zostało z wielkim 
entuzjazmem przez jego kolegów 
na trybunach. Jugosłowianie zy
skali lulaj 1 punkt, ale stan meczu 
1 tak wynosił już 100:72.

Wyniki: 1. Hafner, J — 9.02.8;
Z. Ziółkowski, P — 9.06,4;
3. Sztwiertnia, P — 9.21,2; 4. Je-

ROSNĄ
NASTĘPCY KOTLINSKIEGO

Rozpoczęli specjaliści od niskich 
płotków. Na starcie nie mógł sta
nąć „z powodów od siebie nieza
leżnych" Kisala 1 jego miejsce za
jął Dudziak, który miał za partne
ra Kumlszcze. Dwójka Polaków o- 
kazala się godnymi następcami 
Konińskiego i prawdę mówiąc 0- 
baj mają wszelkie dane aby sku
tecznie rywalizować z rekordzistą 
Polski o miejsce w reprezentacji. 
Jugosłowianie przestali się llczvć 
jako groźni przeciwnicy już po 
połowie dystansu. Dalej Polacy 
walczyli już tylko z czasem, a Ku- 
mlszczc zaprezentował jeszcze pięk
ni- finisz osiągając czas 53,2. Ten 
dublet Polaków daje ogólną punk
tację meczu 65:52. a my czekamy 
teraz na występ sprinterów na dy
stansie 200 m.

Wyniki — 1. Kumlszcze, P 
53,2, 2. Dudziak, P 53,9, 3. RU- 
kavina, J 55,5, 4. KnafI, J 55,5,

Ł LORGER NIE POM0GŁ

podwójnym sukcesie. Grabowski w 
drugiej kolejce miał jeszcze 744. a 
później albo palii, albo miał skoki 
nieudane. Franczakowi poszło Jesz
cze gorzej, bowiem oprócz skoków 
spalonych sędziowie odnotowali n* 
jeszcze takie wyniki jak 581. a na
wet 458. Z Jugosłowian Miler to 
bardzo utalentowany skoczek, któ
ry nie rezygnuje do końca z wal
ki. On jeden miał udane wszystkie 
6 skoków, a najlepszy swój wynik 
724 osiągnął w trzeciej kolejce. Le- 
sek muslal się zadowolić tylko wy
nikiem 702. w tym pojedynku Po
lacy nie byli zagrożeni ani na mo
ment. Notujemy kolejny dublet 1 
pcprawę wyniku na 87:53,

Wyniki — l.Grabowikl, P 
711; 2. Frańczak, P 745; 3. Mi
ler, J 724 ; 4. Lesek, J 702.

40 M TO NIE TAK MAŁO

DESZCZ ICH USPRAWIEDLIWIA

„Kulomlotacze" znaleźli się w 
podobnej sytuacji jak specjaliści od 
rzutu miotem. Rozmiękłe-1 sllskie 
kolo nie pozwalało na precyzyjne 
oddawanie rzutów, a śliska kula 
nie trzymała się dłoni. W tych wa
runkach wszyscy zawodnicy rzucali 
poniżej swych możliwości. NI? za
notowaliśmy też tutaj żadnej nie-

Mowiq
o meczu

Nie pomogło Jugosłowianom 
wstawienie do składu Lorgera za
miast Grujlca. Ten doskonały za
wodnik, który w Krakowie starto
wa! aż w czterech konkurencjach 
nie byl w stanie zdziałać więcej, 
jak tylko uplasować się na trze
cim miejscu. Schmidt rozegra! Je
den ze swych lepszych biegów, u- 
chwyci! od początku dobry rytm 
i wywalczonej na pierwszych 100 
metrach 2-metrowej przewag! nie 
oddal do końca, mimo bardzo za
ciętych ataków snajdera. pllaczyń- 
ski tym razem pobiegł nieco sła
biej 1 zajął ostatnie miejsce. Wy
nik Schmidta — 21,6 nic tutaj nie 
mówi, gdyż siąpiący potem już 
przez cały mecz deszczyk w żad
nym wypadku nie pozwalał ąa 
osiągnięcie lepszych czasów. Tym- 
bardzlej, źe krakowska bieżnia to 
już nie ta sprzed lat, kiedy pada
ły na niej rekordy Polski na dy
stansach sprintersklch. W każdym 
razie to zwycięstwo poprawia na
szą przewagę 1 wynik meczu brzmi 
71:57.

Wyniki — 1. Sehmldt, P 31,5;
2. Snajder. J 22,0; 3. Lorger, J 
23,2; 4. Pllaezyńskl, P 22,2.
' dublet młodzieży *

W prawym krańcu boiska rozpo
częli pojedynek mloclarze. Byłą 
to walka nie tylko między cztere
ma rywalami, ale również z ośliz- 
łym kołem 1 sprzętem, który byl 
sprawcą różnych niespodzianek. 
Jeden z rzutów Ruta omal nie za
kończył się przykrym wypadkiem. 
Młot poleciał w stronę skoczni 
wzwyż 1 tylko w ostatniej chwili 
ostrzeżony okrzykiem Jeden ze 
stojących tam sędziów uniknął wy
padku. Nic też dziwnego, że gra
nica 60 metrów była bardzo trud
ną do osiągnięcia nie tylko dla 
stabszyeh Jugosłowian, ale również 
dla naszej reprezentacyjnej pary. 
Uporat się z nią tylko rekordzista 
Polski Tadeusz Rut osiągając wy
nik 60,62. ciepły raz po raz posyłał 
młot w okolice 60 metrów, ale je
go najlepszy rezultat wyniósł 
.70,12. Obaj Jugosłowianie byli o 
klasę słabsi od Polaków 1 od po
czątku nie stanowili przeciwników, 
którzy mogliby im odebrać zwy
cięstwo. To Już czwarty kolejny 
dublet, który zwiększa punktację 
meczu na 95:60.

Wyniki: 1. Hut, P — 60,13;
3. Ciepły, P — 59,13; 3. Racie, J 
— 57,70 ; 4. Koprlvlea, J — 55,31.
POLACY NIE WYTRZYMALI

Prezes Związków Sporto
wych Republiki Chorwackiej 
Łuka Bajakic:

— Wynik meczu mógłby być 
trochę lepszy dla nas, a wów
czas mielibyśmy korzystniej
sze samopoczucie, Ale trudno, 
musi być tak jak Jest. Na po. 
cieszenie pozostanie nam fakt, 
że w meczu nie startowało 
kilku naszych biegaczy, którzy 
mogliby zmniejszyć rozmia
ry przegranej. Z naszych za
wodników na szczególne słowa 
uznania zasługują: I.orger, 
Snajder i Miletic. który usta-

2 metrów. Tak się złożyło, że roz
bieg szybciej nasiąkł wodą tuż pod 
poprzeczką w miejscu odbicia niż 
w innych miejscach. Nic też dziw
nego, że zawodnicy za każdym ra
zem szukali jakiegoś kawałeczka 
lepszego miejsca do odbicia, ale z 
czasem wszystkie te próby i tak 
musialy zawieść. gdyż utworzyło 
się jeziorko tuż przy stojakach. 
Wysokości 180, 163 I 190 padają jed
nak za pierwszym razem, tylko 
Mroczyńskl skacze dwa razy.

Zaczynamy Już obawiać się czy 
nie zajmle on ostatniego miejsca. 
Ale kiedy przyszło do wykazania 
swych możliwości na 105 Mroczyń- 
ski przechodzi ją niespodziewanie 
za pierwszym razem. Cóż za skocz- 
ność obserwujemy u tego zawodni
ka. Może on śmiało ubiegać się o 
stale miejsce w reprezentacji. Ma- 
rjanovic też skacze 193 w pierwszej 
próbie, poprawia Ją tylko Barovic 
i Fabrykowski. Ten ostatni, ma
sywnie zbudowany bardzo źle czuje 
się na tak rozmiękłym podłożu 1 
dopiero w trzecim skoku pokonu
je poprzeczkę. Barovic odpada z 
konkurencji. Praktycznie walka 
jest już rozstrzygnięta. Marjino- 
vlc ma największe szanse zwycię
stwa. Zawodnik ten jako je.dynv 
przeskoczył poprzeczkę na wyso
kość 198. To już drugie i jak się 
okazało ostatnie zwycięstwo repre
zentanta Jugosławii w tym meczu, 
stan spotkania 111:83.

Wyniki: 1. Marjanovle, J — 
198; 2. Mroczyńskl, p — 195;
3, Fabrykowski, P. — 195; 4. 
Barovic, J — 190.

Obolewa miał za rywala Radlsiea 
któremu nie pozwoii! zbliżyć sią 
ani na metr, a w ostatniej fazie 
powiększył nawet przewagę.

W tej sytuacji pogoń samego 
Snajdera za Gierajewskim niewie
le mogła zdziałać. Snajder wyetą-; 
gał jak mógł swoje długie nogi l • 
odrobił kilka metrów, a kiedy po. 
połowie dystansu stwierdził, że G:e- l 
rajewekl skutecznie mu ucieka.; 
jak by zrezygnował z dalszej walki j 
i w rezultacie mlcda sztafeia pol
ska kończy bieg o dobrych 10 met- ( 
rów przed Jugosłowianami, notu
jąc bardzo dobry wynik _ 3.14.8. 
tych chłopców z pewnością będzie 
wielka pociecha i to juz w nie
długim czasie.

Po tej konkurencji po raz ostat
ni notujemy stan meczu, który za
kończył się ostatecznie zwycięstwem 
Polaki 124:88. , ,

Wyniki — 1. Polska (Kluczek, 
Czapracki, Cholewa, Gierajew- 
aki) 3.14,8; 2. Jugosławia (Sarlc. 
Grujic, Radisic, Snajder) 3.18,«.

Zygmunt Głuszek

Pan prezes
me ma racji

BUDAPESZT, 15.7 (teł. Wl.|. 
Wielki wybueh entuzjazmu po 
cennym zwycięstwie polskich 
florecistek nad Włoszkami, zo.

nowi! rzucie oszczepem

tach przea przykry zgrzyt. Wo
łałbym nie pisać z Budapesztu 
o rzeczach nieprzyjemnych, cho
wając je na później do obszer
nego omówienia mistrzostw, u- 
ważani jednak, że wypadek so
botni jest niedopuszczalny 1 wy
maga natychmiastowej riposty.

I znów oglądamy biegaczy w ak
cji. Tym razem jest to młoda para 
800-metrowców — Jakubowski 1 
Baran, którzy za przeciwników 
mieć będą daleko bardziej doświad
czonych biegaczy Radlslca 1 Sa- 
vlca. Polska szkoła średniodystan- 
sowców ma, jak się okazuje, bar
dzo ugruntowane podstawy. Jaku
bowski 1 Baran rozegrali bieg we
dług najlepszych wzorów pokazu
jąc przykładową współpracę na 
całym dystansie. Jakubowski który 
doświadczeniem znacznie góruje 
nad jeszcze młodszym Baranem 
przez cały czas pieczołowicie „ho
lował" kolegę strzegąc go przed 
atakami przeciwników. Na ostat
nich 200 metrach Polacy biegnąc 
obok siebie nie pozwolili rywalom 
dojść do głosu, a rozpaczliwy fi
nisz Sarica spotkał się na ostatniej 
prostej z kontratakiem Polaków. 
Czasy obu Polaków lekko powyżej 
1.31,0 to osiągnięcie wysokiej kla
sy i chyba Makomaski I Kaźmler- 
skl doczekają się w nich godnych 
następców. Ten dublet zwiększa 
przewagę Polski do 19 punktów, a 
stan meczu brzmi 79:60.

Wyniki — 1. Jakubowski, P 
1.51,3; z. Baran, P 1.51,4; 3. Sarlc, 
J 1.52,4; 4. Radlslc, J 1.53,8.

ZANIM PADAŁ DESZCZ.,.
Tymczasem na skoczni oddawna 

trwa walka Grabowskiego 1 Friń-

Przeszkodowcy wystartowali w 
największą ulewę. Początkowo Ziół
kowski 1 Sztwiertnia wyszli na czo
ło 1 nadali zupełnie przyzwoito 
tempo, którego bardzo szybko nie 
wytrzymał Jeremle. Pozostał on w 
tyle, a dalej dwójka Polaków zma
gała się już tylko z Hafnerem. Ten 
jednak okazał się rywalem bardzo 
groźnym. Nie szarpał się z wycho
dzeniem na czoło, co najwyżej sta
rał się rozdzielić Polaków, Dość 
łatwo wytrzymywał tempo Ziół
kowskiego 1 widać było, że ma 
leszcze spory zapas sil. Prędzej 
utracił je Sztwiertnia, który na jed
nym z wiraży obejrzał się jak da
leko jest w tyle Jeremle. To byl 
sygnał, że dalej zawodnik ten nie 
będzie już towarzyszył Ziółkowskie
mu 1 Hafnerowl.

Na placu boju pozostała więc tyl
ko ta dwójka zawodników. Na 400 
m przed metą byliśmy przekonani,, 
że Jugosłowianin posiada jeszcze 
ukryte zasoby sil, które pozwolą 
mu wygrać pojedynek na finiszu. 
Istotnie tak było Hafner rozpoczął 
atak już na 300 m przed metą 1 w 
ostrym tempie podążał do mety. 
Ziółkowski nie dysponował już 
takimi silami i oddal daleko przed 
metą zwycięstwo przeciwnikowi. 
Jugosłowianin wynikiem 9.02,1 po
prawił swój rekord życiowy. Ziół
kowski pobiegł w granicach swego 
rekordu życiowego, a Sztwiertnia 
yzypadł poniżej swych możliwości.

To pierwsze zwycięstwo Jugosło
wianina w pojedynkach nledzlel-

bardzo dobry rekord naszego 
kraju. Będziemy starali się 
podtrzymać nasze kontakty 
sportowe w lekkiej atletyce 
1 rozszerzyć je Jeszcze na 
konkurencje kobiece.

Witold Glerutto: wiceprezes 
PZLA:

— Przeceniliśmy siły prze
ciwnika i dlatego w naszej 
reprezentacji znalazło się nie
co za dużo zawodników pierw, 
szego rzutu. Ucierpiał na tym 
mecz, który mimo że, byt Inte
resujący, mógł wypaść jesz, 
cze lepiej, gdyby we wszyst
kich konkurencjach trwała za
dęta walka. Jeśli tej walki nie 
ma, to lekkoatletyka nie 
„smakuje”. Musimy na to bar
dzo uważać, ponieważ zbyt 
szybkie „wykańczanie” prze
ciwników odbiera im chęć do 
spotykania się z nami, a prze
cież Związkowi Lekkoatle
tycznemu zależy nie 'tylko na 
meczach dla czołówki, ale 

1 dla wybijających się mło
dych zawodników. Jeśli tacy 
partnerzy Jak Jugosławia, czy 
Norwegia odmówią nam me
czów, będzie to dla nas bardzo 
niekorzystne. Z młodzieży na 
wyróżnienie zasługują przede 
wszystkim Juśkowiak, który 
powoli staje się dojrzałym za
wodnikiem, Kluczek, który 
świetnie pobiegł w sztafecie 
4 x 400 m, Cholewa 1 Muzyk.

spodziankl 1 nawet nie mamy pre
tensji do Andruczyką że pchnął w 
swym pierwszym reprezentacyjnym 
starcie tylko 14,M. Sosgórnlk prze
cież uzyskał również „tylko" 16,48. 
W każdym rczle odnotowaliśmy ko
lejne zwycięstwo polskiego repre
zentanta 1 wynik po tej konkuren
cji brzmią! 106:77.

w małym ciele — 
WIELKI DUCH

Wielką sympatię krakowskiej wi
downi zsnkarbll sobie filigranowy 
Płonka, który jeszcze raz pekazai. 
że prarnie w nawej lekkoa‘1eivce 
oderywać niepoślednia rolę. Od po
czątku narzucił on doskonałe tem
po I wydawało się, że ma wszel
kie szanse, aby t>o raz pierwszy w 
życiu przebiec dystans 10.000 m’po
niżej 30 minut. Po połowie dystan
su, który przebiegł w 14.39 wyda
wało się, że ceł ten będzie osią
gnięty. Jednak ostatnie kilometry 
tak zmęczyły maleńkiego Płonkę, 
że nic z tego nie wyszło. Zwycię
stwo Jego było jednak efektowne, 
bardzo cenne 1 mimo wszystko za
kończone dobrym czasem, dużo po
niżej 31 minut. A eo ważniejsze 
pokonał on zdecydowanie Klerle- 
wieza, którego możliwości ocenia
ne są wyżej nlź Pionki.

Jugosłowianie przeżywali wyraźną 
tragedię w tej konkurencji. Ivamo- 
vic. który w sobotę otoezył sku
teczną końcową rozgrywkę z Gra
jom o drugie miejsce na 5000 m. 
postanowił 1 tym razem „zawal
czyć". Uparte trzymanie się Płonki 
drogo jednak go koaztowalo. Gdzieś 
na 6 km chwyta się on za bok I 
staje niemal w mlejseu. Pozwala się 
minąć KlertewlozowJ, a nawet Stef- 
cevloovl, który od początku speł
niał w tej stawce rolę marudera. 
Później złapał drugi oddech 1 roz
począł bohaterką pogoń za Polaka
mi. Udało mu się minąć Stefeevi- 
cs, który dla odmiany też prze
żywał kryzys, ale o dojściu Kler- 
lewlcz. nie mogło być jednak mo
wy. W każdym razie Ivsnovlc miał 
tutaj duże szanse na zajęcie co naj
mniej drugiego miejsca. Tak wlęe 
mamy Już piąty dublet dis barw 
polskich 1 wynik meczu 119:86,

Wyniki — 1. Płonka (P) — 
30.47,0; t. Klerlewlez (P) — 
31.37,4; s. Ivanovle (J) — 31-54>,4; 
4. Stefcevlc (J) — 32.56,2.

BRAWO MŁODZIEt!

Przepraszamy 
za „zgubę"

W zamieszaniu spowodowanym 
nawałem Imprez, których wyniki 
otrzymywaliśmy w ostatniej chwi
li przed zamknięciem numeru, w 
naszym niedzielnym wydaniu ..zgu
biliśmy" rezultaty trzech konku
rencji międzypaństwowego spotka
nia lekkoatletycznego Polska — 
Jugosławia.

Bardzo za to naszych Czytelni
ków przepraszamy i ze skruchą 
podajemy dziś, wyniki tych kon
kurencji:

100 m — 1. Juśkowiak. P 10,o: 
2. Lorcer, J 10.5: 3. Schmidt. P, 
10.5; 4. Topie. J 10.7;

5000 m — 1. Ożóg, P 14.18.2; 2.
14.42/ 3. Graj P

14.42,4; 4. Subotic. J 14.46.2;
oszczep — 1. Radziwonowicz. P 

75,81; 2. Miletic, J 75.34 (rekord-: 
3. Vujacie, J 69,49; 3. Fatelka. P

Wyniki: la Sotgórnik, F
18,48; 2. Radosevic, J — 15,97; 
5. Joeevlc, J — 15,31; 4. Andru-

PO RAZ DRUGI JUGOSŁOWIANIN

4 ROZMÓWKI
na Stadionie Cracovii

KRAKÓW 19.7. (tel. wt.) Deszez 
wiele Już krwi napsul lekkoatletom. 
1 to nie tylko podczas ostatniego 
Memoriału Kusocińsklego. W nie
dzielę długo wisząca nad stadionem 
chmura lunęła w końcu deszczem 
1 z pięknie zapowiadających się za
wodów zrobiła nie najlepsze wido
wisko. Złe czuła się widownia, a

wszedł do koła 1 pchnął kulę.powy
żej 17 metrów, ale w.... alódmym
rzucie.

*

zawodnicy...

SOSGORNIK: imbll Wrięli ohult 
do osiągnięcia dobrego rezultatu. 
Właściwie to już po zawodach.

I rzeczywiście, nasz czołowy kulo
miot nie mógł poradzić sobie z od
ległością 17 metrów.
granicach 16.30, dopiero gdy było 
już po wszystkim, zdenerwowany

W LOTKU
wylosowano

p. p. Totalizator 
munlkuje, że na SP«Xlny 
kurs Toto-Lotek na dzień 1» lipca 
br. wpłynęło ogółem — 5^661.266 
rozwiązań. Zgodnie z 
na wygrane wszystkich stopni przy 
pada kwota zł 5.661.256.

Losowanie Konkursu Toto-LoteK 
w dniu 19 llpca odbyło się w Ra
domiu na wyścigu kolarskim „Ży
cia- Radomskiego” o godz. 16.30, 
gdzie wylosowano następujące d>. 
scypliny sportowe: boks nr 6, ho
kej na lodzie nr 9, jeździectwo nr 
J3, maraton nr 18» skoki o *'czee 
nr 35, Knadochroniarstwo nr 36 
dyscyplina dodatkowa dżudo nr 7.

Piłkarze ręczni SZS 
wygrywają na Węgrzech 
Reprezentacja Szkolnego Związ

ku Sportowego w pitce ręcznej 
rozegrała w sobotę, 18 bm. ostatnie 
swoje spotkanie na Węgrzech. W 
meczu tym drużyna polska odnio
sła trzecie kolejne zwycięstwo, po
konując tym razem młodzieżową 
reprezentację szkół węgierskich 
17:14 (9:1). Bramki dla zespołu 
polskiego zdobyli: Wrynkiewlcz — 
6, Dmitrew, Kazlruk I Klere po 
3, Tomaszewski 1 Trębacz po 1.

Dobre wyniki padlyby w skoku 
wzwyż, gdyby... znów nie ta fatal
na pogoda. W ostatniej chwili Le
wandowskiego zastąpił Bolesław 
Mroczyńskl, który wraz z Fabrykow- 
Skim mieli za głównego rywala 
Marjanovica, skoezka który stylem 
przypomina Lewandowskiego, i
skacze regularnie granicach

Pozostała jut tylko sztafeta 4x400 
m, w której poważny egzamin mia
ła przejść nasza młodzież. Ani je
den z doświadczonych naszych 400- 
metrowców nie wziął udziału w tej 
konkurenojl. a mlcdzież spisała tlę 
na duży medal. Na wielkie brawa 
zasłużył zwłaszcza Kluczek, który 
na pierwszej zmianie zarobił spo
ro metrów na Sarlcu. Międzyczas 
Kluczka na Jego odcinku — ok. 
48 sek. Nam Jednak więcej podo
bał się styl tego młodego biegacza 
oraz szybkość zwłaszcza na ostat
nich 100 m. Potem Czapraekl bie
gnąc z tak doświadczonym rywa
lem Jak Grujic. nie tylko nic nie 
tracił, ale nawet powiększył n*e- 
co przewagę. Bojowy 1 ambitny

Tradycyjnie

Kiedy rozmawialiśmy ze zwy
ciężczyniami Włoszek, polskie 
zawodniczki żaliły się między 
innymi na brak należytych wa
runków treningu w katowickim 
ośrodku olimpijskim, gdzie nie 
można pracować z powodu bra
ku sprzętu. Rozmowę tę przer
wał prezes PZSZ p. Mirosław

ras trzeba wypoczęź. A póź
niej...

Później zwołano zebranie, na 
którym florecistki zostały po. 
informowane, że kierownictwo 
ekipy nie iyety sobie żadnych 
rozmów zawodników z prasę. 
„Uważajcie, bo dziennikarze tyl
ko chodzę, podsłuchuję 1 szu- 
kaję sensacji” — taki był mniej 
więeej ton owego zebrania.

rzylo zupełnie humory niedaw
nym triumfatorkom.

Nie wiem w jakim stopniu ta 
„historyczna odprawa” wpłynęła 
na obniżenie formy naszych re
prezentantek w meczu przeciw 
Francuzkom, wiem jednak, że 
w pokoju dziewczęt do późnej 
nocy trwały dyskusje, że wysz-

ły na planszę'" hędąe w «tanie ♦ 
wojny ze «woją kierowniczką, ♦ 
że «kutkiem lego psychicznie * 
czuły się fatalnie, a po meczu * 
dały wyraz swemu oburzaniu 
i żalom w rozmowach... z prasą.
' A więc ostrzeżenie i „nleży- 
czenle sobie” nie pomogły. I 4 
pomóc nie mogły, bo zawodnika * 
obowiązuje dyscyplina, ale roz- £ 
mawiać nikt mu z nikim zabro- 
nić nie może. 4

Nie pierwszy to objaw „tłu- ▲ 
mlkowania" w PZS. Kiedy no 0 
•ześclomeczu szablowym żarnie- * 
śclliśmy w „PS” rzeczowy i po- 
żyteczny wywiad z trenerem 4 
Wójcikiem, fechtmlstrz został 4 
wezwany na zebranie Zarządu, 
gdzie prezes w ostrych słowach < 
udzielił mu nagany za... udzie- a 
lenie wywiadu. a

Jeżeli by tak datej poszło, to * 
Czytelnicy nigdy by się nie do- a 
wiedzieli, jak czul się podczas a 
watki Pawłowski, Jakie ma za- a 
miary na przyszłość Zabłocki, a 
jak ocenia swoje występy o. a 
chyra, kto zdaniem trenera * 
Wójcika był najlepszym szabli- a 
sta, jak przygotowują rię szpa- 4 
dzlścl do turnieju. Bo nie bę- < 
diie wolno. Czytelnicy dowiedzą a 
się tylko tego, co hędzie miał * 
ochotę powiedzieć pan prezes, a

My oczywiście nie zrezygnu- a 
Jemy z najbardziej ciekawych 1 a 
najwięcej .mówiących wywia- a 
dów z fachowcami 1 zawodni- X

bowiem najsłabszą drużyną s 
tych, które zakwalifikowały s.p do 
dalszych walk i chyba tylko'one 
mogiv ulec naszym pan:om.

Nadzieja była uzasadniona 1 
istotnie niewiele brakowało, aby 
została spemiona. Polki me sta. 
nęiy w niedzielę rano do teqo me
czu w najlepszych hurr.o ach z 
powodów, które podajemy na In. 
nym miejscu, ale zaczęty doskona. 
le. Walcząca jako pierwsza Wan
da Kaczmarczyk wygrała bardzo 
szybko z Malllard 4:2, a potem 
pokonały swe przeciwniczki Geno
wefa Migas 1 Elżbieta Paulasov. a. 
Polki objęły więc z miejsca p o. 
wadzenie 3:0!

W powietrzu pachniało sensacją, 
zacieraliśmy ręce z radości, mając 
już pewność awansu <lo luialu. 
Śmiesznie to nawet wyglądało, bo 
te trzy pierwsze zwycięstwa, od- 
niesione zostały w bardzo szvb- 

’ kim tempie, a brancuzki wychodzi. 
I ly na plansze, by po mimirie za. 

ledwie schodzić z niej z porażką.
Radość była za wczesna, .lako 

czwarta walczyła Sylwia Julito z 
Francuzką Lucas. Zapowiadało s ę 
doorze, cnociaż Juhto n e bda s ę 
najlep.ej. Prowadziła cały czas, ais 
przy stanie 3:2, dwa ostaln e tra- 
tien a zadała Francuzka. To był 
przełomowy moment meczu.

Chwile, które przeżyliśmy potem, 
zaliczać będziemy do najeżam.e]. 
szych w historii polskiego floretu 
koD»eceqo. Coś się w d użynie za* 
łamało, zawodniczki nie wytrzy. 
mały psychicznie tego spotkania, 
przegrały kolejno aż 7 walk । t |. 
umfować zaczął obóz francuski. 
Szczególnie mało odporna była 
w tym meczu Sylwia Julito — n«|. 
lepsza zawodniczka w spotkaniu z 
Włoszkami. Prowadziła ona wą 
wszystkich walkach i wszystka 
przegrała.

Od stanu 3:7 nastąpił zryw Po. 
lek, które po zwycięstwach Wan
dy Kaczmarczyk z Lucas 4:1 i Mi
gas z Garilhe 4:3, doprowadziły 
do wyniku 5:7, ale to był już ła. 
będzl śpiew. Julito znowu przegra
ła z Delbarre 3:1, prowadząc 3.2, 
a w ostatniej, bardzo denerwują
cej walce Pawlasowa uległa Lu. 
cas 3:4.

Przegraliśmy więc 5:9. Trzeba
Jednak powiedzieć, że sam la’<t 

i uczestniczenia Polek w półfinale 
i był bardzo radosny i, że późniejszy 
j wzrost apetytów 1 ich niespelnie- 
; nie niczym n.e obniżają doskona- 
, łej oceny Polek za ich udany wy-

kami.
Mamy nadzieję natomiast, że 

zrewidują swoje stanowisko nie. 
którzy działacze szermierczy, 
ponieważ inaczej być nie może. 4 : stęp w Budapeszc.e. ' '

Cercn i i trenerzy zwykle narzekająvergo 2 [ na niewdzięczną pracę z zawód-
A A A aaaaaaaaaaaaaaą? Hlczkami. gdyż bardzo mały pro

Niespodzianka na trasie Radom - Chęciny - Radom

JERZY JARZĄBEK
zwycięzcą wyścigu
„Życia Radomskiego”

RADOM, 19.7 (tri. wŁ). Dorocz
ny, piąty z kolei wyścig kolarski 
„Życia Radomskiego”, rozegrany 
w niedzielę, 19 bm. na trasie Ra
dom — Kielce — Chęciny — Ra
dom, długości 201 km. zakończył 
się zwycięstwem Jerzego Jarząbka 
z Legii przed jego kolegą klubo
wym Henrykiem Cieślakiem. Trze
ci na mecie był Jerzy Tłustocho.! 
wleź z warszawskiej Gwardii, zo- ■ _. . , . , , . 
stal on jednak sklasyfikowany na • przy-
21 miejscu, bowiem dostał 5 minut! obserwatorom wiele e-
kary za pobranie naczmia z wodąlmocji. wcześnie bo na 22 km od 
z motocykla, będącego’ w ruchu. ! startu wy-stuięta się dp przodu pa.

’ra Podoba» — Stanisław Gazda w

im w tym, jak powledzlollźmy, 
gwardziści, którzy Jeszcze nic nie 
wiedzieli, że goniący czatową pa
ry Tluztochowicz przekroczy 
wkrótce potem przepley regula
minu.

Czołowe lokaty pary Jarząbek; towarzystwie słabszego i jak się 
— Cieślak trzeba zaliczyć <to nie-, wkrótce potem okazało mało wy- 
spodzianek, ponieważ w wyścigu. dajnego Gronaua. Po kilkunastu 
brali udział wszyscy nasi najlepsi; grupka czołowa powiększyła 
kolarze. Nie umniejszając wartości: sje do < kolarzy, bowiem dołączy- 
obu tych zawodników należy pod. ; Kowalski, Jankowski, Tłustocho. 
kreślić, że do tego sukcesu walnie; wfcz i Bednarczyk. Grupkę tę za* 
przyczynili się ich koledzy klubo-1 trzymał na kilkanaście sekund 
wl, jadący w czołowej wlefoosobo- 8 zamknięty przejazd kolejowy, eo 
wej grupie. Legioniści sprzymle. pdatwfło pościg Pokornemu. Do- 
rzywszy się z warszawską Gwar-Hączył on do tej grupki, natomiast 
dią. niewątpliwie ułatwili wygranie- opuścił ją wkrótce potem Gronau. 
wyścigu tym zawodnikom, gdyż w. Czołowa siódemka zdobywała co. 
sytuacji kiedy na 34 km przed me- i raz większą przewagę, która nie 

: przekroczyła Jednak 2 minut.

NRD.wyjazd na wyścig dookoła -------  
Apelujemy do PZKol. aby poczynił 
Jak najszybciej starania o uzupel-
nlenle drużyny.

Komisja sędziowska sędzią
głównym Antonim Nowocieniem 
(Radom) działała sprawnie 1 ry-
gorystycznle, za co należy się 
podziękowanie.

Wyniki: 1. Jarząbek, Legia 
5.21,23, 2. Cieślak, Legia — 
sam czas, 3. Podobas, Legia

Jej

ten

. Płonka, blegaez którego na na
szych stadionach widzimy od wielu, 
wielu lał, rozegrał dobry bieg. 
3000 m przebiegi poniżej 13 minut 
1 wydawało się, żę przekroczy gra
nicę 30 min. na 1« km. Tak się nie 
stało. Dlaczego?

— Gdzieś po i km przeżywałem 
kryzys. Zrobiło się trochę duszno 1 
serce ml podskoczyło do gardła. 
Gdybym miał jakiegoś Silnego part
nera, to prawdopodobnie szybciej 
bym doszedł do siebie, a prowadząc 
bieg nie mogłem chwycić równowa
gi. Mimo to jestem raczej zadowo
lony i myślę, że będę biegał w naj
bliższym czasie dużo lepiej. Jestem 
technikiem 1 pracuję w Zakładach 
Włókieniezyeh. Dotychczas praco
wałem na różnych zmianach i taki 
tryb życia nie sprzyjał uprawianiu 
intensywnego treningu. Teraz zmie
niło się wszystko na dobre 1 jestem 
pełen jak najlepszych myśli.

*
Jakubowski 1 Baran zastąpili w 

meczu Kaźmiersklego 1 Makoma- 
sklego, rozgrywają w przyzwoity 
sposób 800 m. Po wiegu spotykam 
Ich daleko za trybunami, gdtle 
przeprowadzają lekką gimnastykę 
po biegu.

Jakubowski: Założyliśmy z Bara
nem, te Ja poprowadzę pierwsze 
300 m, on następne, a finisz roz
strzygniemy wspólnie, wykazując, 
kto z nas Jest lepszy. Tak się też 
stato. M

Baran: Grunt to współpraca. Zle 
'się dzieje, gdy jej nie nta. Tak jak 
w niektórych wczorajszych biegach.

Mahomet, albo inaczej Zbyszek 
Makomask' bardzo pieczołowicie 
przygotowywał swoich młodszych 
kolegów, którzy mieli wystartować 
w sztafecie 4 x 400 m. Tłumaczył im 
jak mają „znokautować” przeelw- 
•nlków.

Rady widocznie okazały się bar
dzo dobre. Biegnący na pierwszej 
zmianie wychowanek SKS i rekór- 
dzista Polaki juniorów na 400 m 
Ireneusz Kluczek z Olsztyna po
biegł tak doskonale, że już na 
pierwszej zmianie wyrobił kolegom 
jakieś 8 metrów przewag! i osiąg
ną! ćzas poniżej 48 sek.. a więc le
piej od rekordu życiowego. Nieste
ty. ofićjślnych czasów t pierwszej 
zmiany w sztafecie się nie podaje.

W. Duński

RAID TATRZAŃSKI 
wystartował

„Osa" sensacją pierwszego dnia

Czotówka przejechała w nie
zmienionym składzie przez półme
tek w Chęcinach z przeciętną 
szybkością 40 km na godzinę, od., 
plerając następnie atak pary Fornal 
czyk — Więckowski. Znakomita z 
razu współpraca w czołówce za
częła się Jednak od tej pory nieco 
psuć. W dodatku Gazda uszkodził 
przerzutkę, nie mógł więc. wyko, 
rzystywać niewątpliwie swoieh du
żych możliwości.

Siódemki zestala zllkwi-

o 3 minuty 47 sok.. 4. Tróchano- 
wskl, Legia, 5. Jankowski, Gwar
dia Łódź — ten sam czas.

Na szóstym miejscu w identy
cznym czasie 5.25,11 sklasyfiko
wano ośmiu kolarzy: Gazda. Po
korny, Kowalski. Kamiński, Gra
bowski, Fornalczyk, Kudra, 1 Do
mański.

14. śdblorek, Odra Brzeg — 
5.25,15, 15. Więckowski, Legia — 
ten sam czas, 16. Glowaty, Włók
niarz Niemodlin — 5.25,20. 17. Be
dnarczyk, Legia, 18. Kosela. SHT. 
Kielce, 19. Burak, Legia, 20. 
świontek — ten sam czas. 21. Tłu- 
stochowlcż, Gwardia Warszawa — 
5.28,24. 22. ChtleJ,, Gwardia Łódź
— 5.30,25, 23. Wójcik. Legia — 
5.35,30, 24. Słowiński, Flota Gdy-

cent szkolonych kontynuuje karle- 
* rę sportową. Po budapeszteński^ 

sukcesie uważamy Jednak, że want, 
to włożyć trochę więcej wysiłkiu 
by na Igrzyska Olimpijskie przy* 
gotować s Ina, dobrą kondycyjnie 
i odporną psychicznie drużynę 
floretu kobiecego. Kto wie czy 
z wysiłków tych nie urodzi się 
olimpijski medal Już w Rzymie?

Polska — Francja 5:9. Punkty 
dla Polski: Migas i Kaczmarczyk 
po 2, Pawlas — 1, Jul.to — 0, dla 
Francji: Delbarre i Lucas po 3( 
Maillard — 2, Garilhe — 1.

W drugim spotkaniu półfinało
wym Węgierki miały ciężką prze
prawę z Rumunkami do stanu 5:5. 
ale w końcówce doskonale zafinl- 
szowały, zapewniając sobie awans 
do finału.

Węgry — Rumunia 9:5. Punkty 
dla Węgier: Dotnólky 1 Rejto p© 
3, Kovacs — 2, Szekeiy — 1. dla 
Rumunii: Vicol — 3, Orban — 2, 
Tarangoju 1 Orb po 0.

Bezpośrednio po tych spotka, 
niach rozpoczęły się walki finało
we. Przeciw reprezentacji ZSRR 
stanęły zwyciężczynie Polek — 
Francuzki,’ Nie miały one oczywiś
cie żadnych szans w walce 
z przyszłymi mistrzyniami * świa. 
ta, przegrały gładko 3:9. Zabielina 
i Jes.mowa odniosły po 3 zwycię
stwa, Gorochowa — 2. a Pietrenko 
— 1 dla ZSRRiDelbarre, Maillard 
i Garilhe zdobyły po 1 punkcie 
dla Francji, a najlepsza w meczu 
z Polską Lucas nie wygrała ani 
jednej walki.

Węgrzy Jednak umieją walczyć 
drużynowo, umieją kierować swym 
zespołem szczególnie w końcowej 
fazie walki. Obserwowaliśmy to 
wielokrotnie a ostatnio w niedzie
lę. Reprezentantki Węgier pokona
ły niespodziewanie choć pewnie 
wicemistrzynie z Filadelfii — dru
żynę NRF i to wysoko 9:4.

W drużynie NRF zawiodła do
skonale dotychczas się bijąca, fi. 
nalistka turnieju Indywidualnego 
Helga Mees, która przegrała 
wszystkie 4 walki. Zespół węgier
ski był natomiast bardzo wyrów
nany a to w walkach drużynowych 
Jest podstawą sukcesu.

Węgry — NRF 9:4. Zwycięstwa 
dla Węgier odniosły: Diimolky — 
3. Juhasz. Kovacs i Pelto po 2. Dla 
N'RF — Scbmid — 2, Weiss i Hoh-

nia 5.36.55.' 25.
Legia — 5.42,27.

'Wallszewskl.

Zespołowo zwyciężyła Legia 
Warszawa przed Gwardią Łódź.

Z. Weiss

Tak więc do spotkania o 3 I 4 
miejsce stanęły po południu zespo-
... —. Francji i NRF. a 
walkę o tytuł mistrzowski toczy
ły reprezentacjo ZSRR i Węgier, 
.Sprawozdania z obu spotkań po. 
dajemy oddzielnie.

L. CergowskI

Ei“b2L’??w,*nl22le,*t8r2y ueiecz.
„E w czołówce ponad 140 
łon. Chwalęe ich za bojowośe, nie
strzymać od krytycznej uwagjTża 
J^n^ykowali zbyt wczesną ucieez* ko ni— Itr... -i- —- __ ,

Szpadziści i szabliści 
siu głodni walki

ZAKOPANE, 15.7. (teł. wł.) XVII 
Rald Tatrzański rozpoczął się zgod
nie z tradycją. Już w sobotę za
czął padać ulewny deszcz, który 
niemal do samego niedzielnego ran
ka moczył trasę pierwszego etapu. 
Jednakże ponieważ przed startem 
ulewa ustala, organizatorzy posta
nowili, że 'obowiązywać będą cza
sy tzw. „suche", oznacza to, że za
wodnicy mają wyznaczone terminy 
na przejechanie poszczególnych od
cinków trasy, jak gdyby była ona 
•sucha 1 nie padał deszcz. Wynika 
z tego, że czasy są bardzo napięte 
i żeby nie mieć spóźnień trzeba je
chać szybko. Tymczasem po noc
nej ulewie trasy były mokre i nie 
łatwo można było zameldować się 
w oznaczonym terminie na poszcze
gólnych punktach kontrolnych. Sy
tuację utrudniał fakt,-że pogoda w 
dalszym ciągu była bardzo kapryś
na i deszcz co kilkanaście lub kil
kadziesiąt minut obficie skraplał 
trasę i uczestników raidu.

Organizatorzy tuż przed startem 
byli pewni, że cały raid rozegra 
się na pierwszym etapie. Upoważ
niała ich do tego znajomość trud
ności trasy oraz niepewna pogoda. 
Ale już w sobotę zapowiedziano, 
że celem uniknięcia skomplikowa
nych obliczeń przejazd zawodników 
przez odcinki obserwowane odby
wać się będzie płynnie, bez żad
nych zahamowań.

Założenia te jednak wzięty w łeb. 
Odcinki jazdy stylowej były trudne 
i nastręczały dużo kłopotu olbrzy
miej większości zawodników, wsku
tek różnych wywrotek itp. potwo
rzyły się ogromne korki. Niektó
rzy’ raidowcy musiell czekać na 
swą kolej przejazdu prLez taki od-

cźnek jazdy «tyłowej 
dżiny. Oozywlśde 
to bardzo obliczenia . .
wyniki pierwszego etapu będą zna
ne dopiero w późnych godzinach 
noenych.

Do pierwszego etapu wystarto
wało 156 zawodników, a na mecie 
zameldowało Fię 118. A więc tru
dów pierwszej próby nie wytrzy
mało aż 38 raldowcow.Jak wynika 
z naszych informacji otrzymanych 
od organizatorów oraz obserwacji, 
poczynionych na trasie w pierw
szym dniu.-dwa zespoły, pretendu
jące do głównej nagrody „Pucharu 
Tatr” poniosły już straty, z dru
żyny polskiej wycofał się Markow
ski wskutek defektu Iskrownika, 
natomiast z zespołu Czechosłowacji 
odpadł doskonały Klimt wskutek 
zatarcia silnika, W ten sposób Po
lacy 1 Czechosłowacy mają w dru
żynach tylko po 4 zawodników i 
każdy następny defekt czy kon
tuzja grozi zdekompletowaniem ze
społu. Mimo to Polska i CSR, jak 
również zdobywca zesdoroezny Pu
charu — Szwedzi w pierwszym dniu 
nie „zarobili” ani jednego dużego 
punktu karnego.

Pierwszy etap był końcem rai- 
dowej kariery wielu zawodników 
słabszych, chociaż pech nie ominął 
1 bardziej znanych. I tak odpadli 
m. In. Kałuża, Buliński 1 Trzebu
nia. Kilku zawodników odniosło na 
trasie przykre kontuzje.

W tych trudnych warunkach 
prawdziwy sukces zanotowała War
szawska Fabryka Motocykli. Oto 
skuter „Osa”, taki jak widzimy go 
na ulicach Warszawy czy innyeh 
miast, kierowany przez jednego z 
naszych najlepszych rajdowców Mal

szpalerów widzów Malec protnie- .1.1 — s —_______ „ - .

bwze «pisują się .Junaki". i’to za
równo te. klórych dosiadają jeźdź
cy IclubowL jak i druż-mr labrvcz- 
nej Szczecińskiej Fabryki Motóer- 
klL Ze^ół len w waice o „Na
grodą fabryczną” ma najgroźmej-

miejscach zadecydują następne eU-

Nlemal zaraz po zlikwidowaniu 
ucieczki znowu nastąpiła Inna. 
Wyścig prowadziła teraz para Ja
rząbek — Cieślak, za którą bez
skutecznie pogonił Tłustochowicz. 
Niedaleko przed Radomiem TIuolo- 
chowicz mający zapewnione trzecie 
miejsce na mecie, lekkomyślnie 
przekroczył regulamin. Kolarz ten 
który Jest w składzie drużyny na 
Wyścig Dookoła NRD ostatnio zna
cznie poprawił swoją formę. Zs 
Jego bojową postawę w niedziel
nym Wyścigu należy mu się. po- 
chwała 1 Jednocześnie nagana,' bo 
Jako reprezentacyjny zawodnik 
musi przecież służyć Innym przy
kładem w respektowaniu regula
minu.

Broń ‘or ,ud|onu RKS

KŁTSSSrTŁ 
' kowal na ostatnie: ___

dow tecnnicznycłi z Teklamowrmi i klubowego i wvBrxadrU
hasłami i transparentami, mający- i 9» na ostatnich metrach. ■ -

watrle jest jednym z najbardziej 
optymistycznych akcentów teeo-

'zy sprzętowej.

Wystartowało 70 kolarzy, ukoń- 

?w.P1- m- Pancek. Bugalski, Pru
Zk I Komuńiea-skl.
" bftrdxlej znanych zawodników 
"■« uczwtniczyH: Czarnecki, Gesz- 
ka i Wilczewski. Nieobecność na 
starcie Pleęhaezka. którego ostat
nio w ogóle nie widać w wvścl-

W. KorycU > gach, przekreśliła ostatecznie ‘jego

zdobyciu

BUDAPESZT 19. 7. (tri. wl. Pod
czas gdy na dziesięciu planszach 
Sportcsarnok walczyli florecistki i 
floreciści, polscy reprezentanci 
azpady I szabli ciągle Jeszcze in
tensywnie trenowali, przygotowu
jąc się do mistrzowskiego wystę
pu. Szabliści kontynuują zresztą 
Jeszcze treningi 1 codziennie moż
na ich zobaczyć na hall węgier
skiego Kolejarza — Vastitas, gdzie 
trenerzy Aleksander Wójcicki i 
Antoni Sobik wyciskają z nich 
siódme poty. Będą oni - pracowali 
aż do wtorku, natomiast szpadziści. 
którzy wstąpią w szranki o kilka 

■dni wcześniej, przerwali przygoto
wania w piątek.
i ;£*Pyt«W?n trenera Wójcickiego, 
którzy zawodnicy są w dobrej for
mie, a którzy ewentualnie wyka- 
.xują jeszcze pewne niedomagania. 
. ~ Wązyicy czują się doskona- 

— odparł, trener — i doprawdy 
Byłoby trudno kogoś wymienić Ja
ko najlepszego. Nastrój w druży
nie Jo«t świetny, samopoczucie i 
zdrowie doskonałe. Jedynym mi
nusem Jest nuda, Jaką odczuwają 
tu zawodnicy. Ze względu na start 
w mistrzostwach nasi reprezen
tanci muszą prowadzić racjonalny 
tryb żyeia i unikać męczących ro
zrywek nawet tak niewinnych Jak 
korzystanie z plaży. Tremng za
biera im tylko kilka godzin dzien
nie I oczywiście nie wypełni całe
go dnia. ;

Przyjechaliśmy trochę za wcze
śnie, w. przyszłości trzeba będzie 
wysyłać ekipę na raty. Ale mam 
nadziej*, że ta nuda spowoduje u 
zawodników głód walki, będą się 
oni bill dobrze, a przynajmniej nie 
florzej, niż na swym zwykłym po- 
tfomie»

Podobnego zdania odnośnie póź
niejszego przyjazdu są także 1 za
wodnicy. którzy woleliby przygo
tować się do startu w spokojnych 
domowych warunkach.

Szpadziści również są w bojo
wych nastrojach, czują się dosko
nale. Jedynie Janusz Kurczab prze
chodzi! lekką grypkę, dziś czuje 
się zupełnie dobrze.

— Trzeba będzie zawalczyć o 
finał — powiedział Jerzy Wójcie-, 
chowskl.

— Jeszcze nigdy tak się nie czu
łem. Byle forma nie opuściła mnie, 
wtedy, gdy będzie najbardziej po- 

.trzebna.
Dobrze czują się również Wie

sław GIoss, Bogdan Gonsior 1 Wło
dzimierz Strzyżewski. Gonsior 
przyjechał tu dopiero w czwartek, 
wskutek tego odbył tylko Jeden 
trening. Koledzy mają nad nim 
pod tym względem przewagę. Ale 
zawodnicy żartują sobie z ' Gon- 
siora. że przecież nie musi on 
stale trenować, bo wystarczy że 
wyciągnie swoją długą rękę, 
uzbrojoną w- szpadę, a przeciwni
cy będą się sami nadziewać

Zaraz po rozmowie ze szpadzt- 
stami spotkałem Jerzego Pawło
wskiego. Był Jak zwykle w świe
tnym humorze, sypat dowcipami, 
ale błyszczące oczy zdradzały, że 

J^SL .żartem w mistrzo
stwach i będzie chcia! odegrać w 
nich dużą rolę.

Mlejmy nadzieję, po udanym 
w 1 stępie naszych florecistek 1 flo-

Je, ''eP!'Mćntanci pózo- 
staljch dwóch broni dostarczą nam 
powodów do Jeszcze większych ra- 
aosci.
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DRUGA RUNDA PUCHARU XV-LECIA
Niespodzianka w Gdańsku
DOPIERO PO DOGRYWCE 

Warszawa wygrała z Krakowem 2:1 
Strzał Hachorka prowadzi stolicę do finału

GDAŃSK. 19. 7. (tel. wł.) War- 
nawa — Kraków 2:1 (1:1 1:1).
Bramki dla Warszawy strzelili: w 
17 min. Zb. Szarzyńskl 1 w 6 min, 
dogrvwk' Hachorek. dla Krakowa: 
W 15 min. Szota. Sędziował Kocz- 
ner z. Gdańska. Widzów ok. 5 tys.

WARSZAWA: Stefaniszyn, Grzy
bowski, Korynt, Woźniak, Strzykal- 
«kl Zientara. Gawroński, Brychczy, 
Hachorek. Zb. Szarzyńskl, Baszkie
wicz.

KRAKÓW: Sztuka (Leśniak), Mo
ńka, Kawula, Budka. Malarz, Mi
chel, Manowskl, Szola, Browarskl, 
Czarnocki, (Jasiówka) Kościelny.

Przed meczem panowata wśród 
fachowców opinia, że drużyna sto- 
j'rv nic powinna mleć specjalnie 
t-:idncgo zadania z uporaniem się 
z Krat nwcm. Wiadomo przecież, że 
drużyny krakowskie przeżywają

ostatnio wyraźny spadek formy. 
Jakże Im się mlerz.yć z drużyną 
prawie równoznaczną z reprezen
tacją kraju. Na boisku wyglądało 
to Jednak zupełnie inaczej.’Jeszcze 
raz okazało się. Jak zawieść się 
można na prognostykach, dotyczą
cych gry naszych reprezentantów, 
którym w meczu z Krakowem gra 
wyraźnie „nie wychodziła".

Mecz, niestety, nie stał na nad
zwyczajnym poziomie. W miarę 
upływu czasu oba zespoły walczy
ły coraz bardziej nerwowo, a gra 
przybierała na ostrości. Kiedy w 
drugiej połowie wynik remisowy 
1:1 utrzymywał się, nerwy zaczęły 
ponosić piłkarzy, a sędzia miał na
prawdę wyjątkowo trudne zadanie 
w utrzymaniu gry w ramach prze
pisów, co mu zresztą w dużym 
stopniu utrudniała publiczność.

Ofiarą ostrej walki padł w 10 min. 
po przerwie lewy łącznik Krakowa 
Czarnecki, zniesiony z boiska po 
poważnej kontuzji, a w minutę 
później Hachorek uderzając lok 
ciem w brzuch Sztukę, „unleszkod- 
l'w!l" go do końca meczu.
W WARSZAWIE ZAWIÓDŁ ATAK

Jak to się stato, że atak war
szawski mający w swym składzie 
takie nazwiska Jak Brychczy, Iła- 
chorek, Szarzyńskl, Baszkiewicz, 
tylko dwukrotnie zmusił do kapi
tulacji bramkarzy krakowskich. 
Przede wszystkim trzeba stwier
dzić, że w ataku Warszawy nie wi
dać było prawie zupełnie Brvch- 
czego. Nadzwyczaj uważnie pilno
wany on był przez Kawulę I Bud
kę, którym stale z pomocą przy
chodził Michel. Mały łącznik Legli

szybko zrezygnował t bardziej 
aktywnej gry.

Najwięcej „rozrabiał" w ataku 
warszawskim Baszkiewicz, miał 
jednak wyjątkowego pecha. Mając 
kilka naprawdę doskonałych oka
zji do strzałów, albo gubił piłkę.

DOKOŃCZENIA ZESTR. 1

Egzamin
Ciepły czy Ożóg. W ten sposób na
sze rezerwy miałyby w ększą oka
zję do zdobycia rutyny i otrzaska
nia się w poważnych pojedynkach 
za Jakie zawsze t-zeba uważać
spotkanie międzypaństwowe.

Nasi p zeciwnicy nie wypadli 
źle. Wysoki wyn.k nie mówi tutaj 
wszystx.eqo. Juqcs ow.ari.e okazał. 

' się zesptrem ba dzo bojowym, ale 
1 ne zawsze najep.ej p-zyqotowa* 
nym, Okaza'o się to zwlaszc-a w 
b.eqach średnich i długich, gdzie 
nasi go cie n.e m.eli prawie nic 
do powiedzenia. Niemniej u- 
ważamy, że kon akty z Jugosławią 
warto utrzymać na przyszłość, 
.dyż z takich spotkań nasze re- 

j zerwy wynoszą wiele korzyści.
Wyniki meczu popsuła w dużej 

imieize pogoda 01 az k~akowsl a
i swego m.tu z lat pop-zedn.ch. - e « a ■—** n nallr

których w przyszłości powinniśmy 
mleć sporo pociechy.

Zygmunt Głuszek

Florecistki GRUPA WARSZAWSKA:
- warszawianka 5:8 i-« u«W-
mont Orzeł’ — żniw

Trzy bramki Ernesta Pohla

Kalowke zwyciężają Sofię 6:3
Goście nie dopisali nerwowo

KATOWICE, 19. 7. (tal. wł.) Ka- 
lewice — Sofia 6:3 (2:2), Bramki 
r ^byll: dla Katowic Pohl (3) w 31, 
Tl i 48 min. Liberda w 69, Fabar 
'V 72. Kowal w 88, dla Sofii Kra- 
stew (2i w 1 1 21 min, Kotkow w 
' I. Sędziował Kowal z Katowic. Wi- 
drów około 5 tys.

KATOWICE: Wy-obek. (Szcz,sny), 
Fug. Pohl, Oślizło, Widawski, Nie
roba, Grzegorczyk, Ernest Pohl, 
T amplsz, (Morys), Kowal, Liberda, 
Faber.

SOFIA: G. Najdenow, Aleksan- 
d-ow II. Botew. Manołow, Walicz
ków. Kitów, Sokolow, (Ranków), 
Jaldmow, Canew, Kotkow, Krestew.

W turnieju XV-lecla niespodzian
ka goni niespodziankę. W czwartek 
n-lodzl piłkarze Sofii rozgromili 
Ii idapeszt. a w niedziele w spo- 
s’>b nie podlegający dyskusji prze- 
c-all z osłabioną drużyną Katowic. 
7nów odpad! faworyt a niedoce

niana. naogót Jedenastka . śląska, 
dobrnęła dó finału, w którym zmie
rzi' się w środę z Warszawą.

Bułgarzy rozczarowali, nie po
twierdzając famy o znakomitej for. 
mia z meczu wrocławskiego. Odno
szę wrażenie, źe w Chorzowie za; 
grali nawet snscznle słabiej, nlź 
podczas tjuorocznego turnieju 
1'EFA w Sofii. Nie tworzyli tym 
razem kolektywu, zdolnego do du
żych osiąg Hęć. Poza tym goście 
narazili się śląskiej publiczności

0 Puchar Przeworskiego
W meczu reprezentacji młodzie

żowych o Puchar Przeworskiego 
Warszawa wyrrala w niedzielę z 
drużyna Lublina 3:1 <l:0). Bramki 
dla zwycicz-ów zdobyli Dobczyn- 
skl (2) I Wasl-k. dla pokonanych 
Fms rzewa. Sędziował Kasprzyk z

W przedmec-u Juniorzy Warszawy 
rremimwall po słabej grze- 0:0 z 
Ol«z:vnem.

w spotkaniu piłkarskim o Pu- 
char Przeworskiego reprezentacją 
Waneawv wygraia z Lublinem 3:1 
(1:01. Również w spotkaniu piłkar
skim o puchar Michałowicza War-
vawa zremisowała Olsztynem

Polonia Warszawa 
zwycięża w Zagrzebiu

ZAGRZEB. W niedzielę w Za
grzebiu piłkarze warszawskiej Po
lonii rozegrali międzynarodowy 
mecz z zajmującą drugie miejsce 
w 11 lldrc drużyną Lckomotlv Za
grzeb, wygrywając 3:2 (1:1). Dla 
polskiej drużyny bramki zdobyli: 
Zclcnaj 2 oraz Zmudzki 1. Drugi 
mecz na terenie Jugosławii Po
lonia Warszawa rozegra we wto
rek 22 bm w Lubllanie.

nlesportowym zachowaniem się. 
Inicjowali nieustannie kłótnie I 
targi, w wyniku czego sędzia me
czu Kowal, usunął z boiska w 6ó 
min. gry Ich stopera Botcwa, a na 
minutę przed końcem spotkania 
prawego pomocnika WeHczkowa. 
Tak więc Bułgarzy kończyli mecz 
w 9-tkę.

GOŚCIE PROWADZA 2:0

Początek meczu byt raczel zgod
ny z przewidywaniami. Po 20 min. 
Sofia prowadzała 2:0, zdobywając 
obie bramki przez lewoskrzydlowe- 
go Krestewa. Młody piłkarz CDNA 
grał w tym okresie dobrze, ale 
dwóch bramek nie zdobyłby gdy
by mu w tym nie dopomogła ka
towicka obrona, zwłaszcza znacznie 
słabiej, niż w Łodzi, grający Eu
geniusz Pohl. Wogóle obrona Pola
ków grała w pierwszej fazie me; 
czu bardzo . nieporadnie. . Tylko 
przysłowiowemu łutoWl szczęścia 
mogą ślązacy zawcizlęczać, że w 
23 min. Sofia nie prowadziła 3:0. 
Wówczas to lewy obrońca Widaw
ski „wyłożył" piłkę do strzału buł
garskiemu napastnikowi.

Również nie tak dobrze Jak w 
Łodzi prała pomoc Katowic Nitro- 

•ba — Grzegorczyk. O Ile w cżwar. 
tknwvm meczu z Bukaresztem była 
całkowitym sitwerenem na boisku, 
o tyle w Chorzowie miała kilka 
potknięć, do których zaliczamy 
przede wszystkim niefortunne po
danie Grzegorczyka, umożliwiające 
trośclom zdobycie pierwszej bram
ki.

Być mois wyda sl, to paradok
sem, ale w okresie gdy Bułga-zy 
prowadzili 2:0. częściej w ataku 
byli ślązacy. Gościa wyraźnie p-ze- 
ważall tylko w pierwszych 10 mi
nutach spotkania. Byli Jednak zbyt 
pewni s1eb't, nie spodziewając sl, 
absolutnie możrwośel kontrofensy
wy ze strony gospodarzy. Ambicja 
I doplnn publiczności czyn'ą cza
sem cuda. A tak właśni, było w 
Chorzowie.

W 31 min. młody lewóskrzydlo- 
wv Faber, niczym słynny Hiszpan 
Gen to, minął w pełnym biegu pra
wego obrońcę Bułgarów, posłał do 
środka dokładna centrę, z której 
Ernest Pohl zdobył bramkę, po
prawiając wynik na 2:1.

DOBRA FORMA ERNESTA 
POTWIERDZA SIĘ

Już w Łodzi sygnalizowaliśmy 
dobrą formę Ernesta Pohla. W 
Chorzowie grał on Jeszcze lepiej, 
zdobywając kolejno trzy bramki. 
Drugą zdobył na 2 min. przed 
przerwą, wyrównując stan meczu 
na 2:2, a trzecią tuż po przerwie, 
umożliwiając uzyskanie przez Ka
towice prowadzenia.

Polil zdobył sam trzy bramki 1 
był również współtwórcą Pozosta
łych. Każde Jeeo dojście do piłki
ożywiało widownię 1 ogarniało

nleukrytym lękiem bułgarskiego 
bramkarza Najdenowa.

Decydującym momentam meem 
było usuniecie z boiska stopera 
Bułgarów Botawa, Wprawdzie Już 
w tym okroiła wynik brzmlal 4:3 
dla Katowic, ale z chwilą utraty 
środkowego obrońcy goście zupeł
nie stracili ochot, do qry< niemal 
całkowici, «I, demoblllzując.

Czwartą bramkę zdobył dla Ka
towic Liberda, piątą młody lewo- 
skrzydłowy Faber z podania Poh
la a szóstą, chyb* najpiękniejszą w 
tym meczu, Kowal po ślicznej akcji 
Pohl — Liberda.

ZASŁU20NY SUKCES KATOWIC

1 Domolky po 2. Kovacs 1. dla 
ZSRR: Proudskowa i. Jefimowa. 
Zabiel na i Gorocnowa po 1. ,

W spotkaniu o trzecie i czwarte i 
miejsce reprezentacja NRF lor. 
ęrom.la Francję 9 2. Niemki bdi 
się z pasją. Jak by cjicla y sobie . 
powetować, porażkę z Wegi-rnam: 1 
Teraz mają chociaż pociecho, ze ' 
przebrały z mistrzyniami sw ata.

NFiF — Francja 9'2. Punkty dla 
Niemiec: We.ss 3. Mces, Hohle i 
Schm d po 2, dla Francji: Dclbar-

1. Lotnik
2. Logia Ib
3. Marymont
4. warszawianki*
5. Okęcie
6. Orzeł
7. Varsovi*
fl. Huragan
9. Bzura

10. AZS AWF
11. Mazur

40:13 
31:13 
19:26 
26:21

26:35

Pon'działek jest dniem przerwy : 
w turnieju. Zawodnicy spędzą go ( 
na wycieczce do Balatonu Ino 
przejażdżce statkiem po Dunaju. 

ze We wtorek rorpneznie s ę turn ej 
O-l indywlduolny o minrzosiwo swą i 
o. | ta w szpadzii ..... ...........

13. Farmacja
GRUPA ŁÓDZKA:_____ ________  Lechia Toma

szów — Boru-a Zgierz 1S1 («:]). 
Włókniarz Zgierz — Włok, 
ntnrz Pabianice 1:1 <0:>). PTC
Pabianice — LKS Ib 1:1 (1:1)- 
Marz Łódź — WKS Wieluń 5:1 (2:1). ------ . gta| Radomsko 4:1szpadz’je. w którym startować start Lódż — ...........  

e m. In. 6 Polaków; W csław ; (3:0), Budowlani Łódź। .:azuje się, xb niwa .- 7:

______________________  
pek 1 wychodzi w pole. W 3 mun. m erz Strzyżewski, Jerzy
później Baszkiewicz wymanewro- . dń ivc owvch oraz bai dzo chowski. „ , ,uuje kilku krakowian 1 z lewego LÓ?owa M?taX, d-bm^antów, z CergłWSki
skrzydła podaje dokładnie w sro- * n ---------------
dek pola karnego. Tam czeka Sra-- 
rzyński i kieruje piłkę do bramki •

główka Brychezego trafia
Janosz

Wł-dz:wkikf- i- Włókniarz Pabianice
" ojcie‘ 2. start Łódź

3. Stal Radomsko

Widzew

albo leż oddawał strzały daleko od j nad wybiegającym Sztuką. Warsza- j 
bramki. Również i Machorek byŁwa prowadzi 1:0. 1
do'-*ładnie kryty przez obrońców j 
krakowskich 1 niewiele mógł 
zdziałać. Gdyby atak Warszawy - 
grał na pełnych obrotach chociaż 
połowo meczu, qdyby starał sif 
włożyć w grf tyle ambicji I wy
siłku Ile dawała pomoc 1 obrona 
drużyny stołecznej, wynik na pewno 
byłby korzystniejszy dla piłkarzy 
spod znaku Syreny. Mimo tych 
wszystkich zastrzeżeń w Gdańsku 
wygrała drużyna lepsza,

Obrona warszawska grała zasad
niczo bezbłędnie. Zarówno Korynt 
Jak i jego dwaj koledzy Grzybow
ski 1 Wożniak byli zaporą trudną 
do przebycia. Również Strzykawki 
1 Zientara spełnili Jak najlepiej 
swe zadanie. Stefaniszyn miał wła
ściwie dość spokojny żywot-, e pu
szczała przez niego bramka była । 
wyjątkowo zaskakująca.

Drużyna krakowska — to przede 
wszystkim formacje defensywne. 
Nie znaczy to Jednak w żadnym 
wypadku, żeby krakowianie stoso
wali defensywną grę — wprost 
przeciwnie, stale pchali się do 
przodu, Jednak ich atak z wyjąt
kiem Kościelnego 1 Szoli, a po 
przerwie JaMówkt niewiele m’ał 
do powiedzenia pod bramką Stefa- 
niszyna. Tyły natomiast dwoiły się 
i troiły, utrudniając Jak tylko moż
na życie napastnikom Warszawy. 
Specjalnie wyróżnić tu trzeba Mi- • 
cnela w pomocy oraz Kawulę i 
Budkę w obronie. Obaj bramkarze 
brcnlli pewnie, choć Leśniak mógł 
obronić drugą bramkę. Liczył ón 
jednak na sllnv strzał 1 wyskoczył 
do przodu, gdy tymczasem Hacho
rek przerzucił nad nim lekko do 
bramki.
NIE WYKORZYSTANA PRZEWAGA

Wyriaje się. że od tego momen- > 
tu powinny posypać się bramki, 
-tymczasem po zdobyciu tej jednej, 
atak warszawski wyraźnie zwolnił, 
z czego natychmiast korzystają p-L 
karze krakowscy. W 20 min. groź
na sytuacja pod bramką Stefani- 
szvna. Wvbiega on z bramki, wy
bija piłkę w pole, jednak prze
chwytują Ją zaraz krakowianie i 
dwukrotnie strzały w kierunku pi-- 
Mej bramki odbijają się od nóg* 
obrońców Warszawy, aby wreszcie ■ 
ostry strzał Szoli padł łupem Ste- 
faniszyna. W 31 min. Baszkiewicz 
sam na sam ze Sztuką fatalnie

w
Konkurencje krajowe 

rozegrane podczas meczu
Polska Jugosławia

KRAKÓW, 19.7 (tel. wł.).
30W m z przeszkodami doczekał się 

----------------------- - -........., • -  nareszcie grupv zawodników, któ- 
pudłujc. a w 2 min. później strzał nr :nają szanse w najbliższym cza- 
Gawrońskiego z 30 m muska po- ?ie ..przemeblować” najlepsze dotych 
-------- 2.^....................................................i cza5Owe rezultaty w tej konkurencji.przecr.kę.

Do końca pierwszej połowy bra
kowało już tylko kilkunastu se
kund. kiedy Szota przytomnie 
przerzucił piłkę nad wybiegającym 
Stefaniszynem 1... przy apluazir 
publiczności Kraków wyrównał na

Po przerwie gra się zaostrzyła. 
W 10 min opuszcza boisko komu- 
zjowany Czarnecki, a w minutę 
później do bramki krakowskiej 
musi wejść Leśniak. Drużyna war
szawska. Jakby trochę przycasla. 
W poili przewagę zaczyna zdoby
wać coraz wyraźniej Kraków, jed
nak akcje jen ataku kończą się 
szybko na ifibrych obrońcach 
warszawskich. Tak mija 1 draca

Rozegrany w obsadzie krajowej za- 
. kończył się w Krakowie zwycięst

wem Owczarka w czasie 9.24,6. Z 
! tym wynikiem Owczarek ma szan

se znalezienia się w czołówce na
szych przeszkodowców. Drugie 
miejsce zajął poleć — 9.18.8, trze
cie Hołownla — 9.20,0 a czwarte 
Lasocki — 9.26,4.

W biegu na 800 m w trudnych 
warunkach atmosferycznych zwy- 

i cierył Jerzy z dobrym wynikiem
1.52.4.

Renaty strefowe na Malcie
POZNAN, 19.7 (teł. Wl.) Na Jft- 

• ziorre Maltańskim zakończy.y się 
i strefowe regaty kajakowe o mi-

połowa. strzos.wo Polski. W punktacji ogól-
Zarządzona przez sędziego do- nej bezapelacyjne zwycię dwo od

grywka kończy się w 6 min. zdo- nieśli kajakarze Warty — 3658 pkt. 
byciem przez Hachorka zwycięskiej 1 przed Surmą Poznan — 1639, i Che- 
bramki. Padła ona dość meoczeki-; miktem Wrocław — 165.7, 
wan-e. gdyż kilka akcji poprzed-1 W drugim dniu zawodów doszło 
nich raczej nie zapowiadało jakichś, do kilKU niespodzianek. M. in. znaj- 
groźniejszych ataków którejkolwiek pijacy się w dobrej formie 19-letni 
drużyny. Hachorek Jednak przytom ł^Iczat4,,K n'e wykorzysta! okaz]', ««op-Lra-’»*_ ... Af_ ___ 2.08.1 przed Michalskim. Pomorzanin

“.07.4 i Wolnym Gwiazda Bvd-

IOWSnSTKiM

4. Boruta Zgierz
5. PTC Pabian^e
6. Widzew Łódź

. 7. Budowlani Łódź
8. Kolejarz Łódź
9. WKS Wieluń

: 10. Łechta Tomaszów
. 11. włókniarz Zgierz
I 12. LKS Ib

17:15
23:15 
20:22

20:19

GRUPA KIELECKA. Radomlak — 
Star Starachowice 8:2 (2:11. Proch 
Pionki — Ruch Skarżysko 2:0 (1:0). 

jedynkach kobiet na 500 m. Przeie- Granit Skarżysko - Broń Radom 
chaia ona tor w czasie 2. 9.0. przed 0:0. SHL cielce — Naprzód---- - ----- ■- jńw 0:0, KSZO Ostrowiec — Błękit-aktualną wlcemis,rzynią Wielko* 
polski Torzecką (S.oiau). która u- 
«yskala 2 33,0, Również w dwójkach; 
kobiet osada Poznani! Majchrzak- 
Kujczak pokonała Torzecką i Do- 
miniak w czasie 2.20.6, 1

iii Kielce 4:5 (3:0).
1. Radomiak
2. Broń Radom

33:11

W pozostałych biegach zwyciężyli | 
faworyci, z tym, że w przcdbiegacli na 
600 m w czwórkach seniorów no- , 
dwójne zwyćtęs.wo odniosły osady , 
poznańskiej Warty. Sztafe.a junio
rów 4 X 300 zakończyła s.ę zwyc.c- 
stwem Siomlla. a wś.-ód seniorów , 
zwyciężyła Surma. <E- OL)

0 Puchar Davisa

Starachowic»
21:19

fi. Granat Skarżysko
7. Naprzód Jędrzejów
8. Proch Pionki
9. SHL Kielce

10. Ruch Skarżysko

19:25
15:27

AKSGRUPA ZAGLĘBIOirSKA. -- 
i Niwka — Skra Częstochowa 0:1 (0:0) 
I RKS Raków — P)nm cń Milowiea 
I 1:1 (1:11 Kolejarz sosnowiec — 
Zagląbianka 4:’ (2:2) Stal Myszków

MEKSYK. W półfinale tenisowym । 
rozgrywek o Puchar Davisa w s.re-1 
fle Amerykańskiej Aus.raila prowa- ■ 
dzl w meeru z Meksyk em 2:1 w । 
grze podwójnej Australijczycy Fra- . 
ser, Emerson pokonali parę meksy-1 
kańską Llamas, Falafox 6:3, [

3:2 wygraliśmy 
z Austrią

1. Sk-a Cresiochowa
2. RKS Raków
4. Kolejarz Sosnowiec
5. Płomień Milowice
«. Stal Poręba
7. Stal Myszków
8. Sarmacja Będzin
9. VicTria Częstochowa

15:13 
13:10

16:16

15:26

13:19

; ił. Zagłębianka 3:20 18:28
i GRUPA WROCŁAWSKA. Górnik 
• Wałbrzych — Olimpia Kowary 2:1 
' (8:1) BKS Bolesławiec — Nysa 
{ Kłodzko 0:2 (0:1) Kabewiak Legni-
I ca — Lechia Dzierżoniów 5:2 (0:2)

Gra rozpoczęła »1« z miejsca od n • wykorzyata! dop-owa-
amków Warszawy. Obserwujemy ____ _ ______  _______ ___klika ładnych akcji Bryehczego. “o ««Juźenetio ala clłiko wywal-, KO5;.cz ; 03 
Jednak Jego strzały mijają o cen- “onaqo zwycięstwa. ___ । prug3 niespodzianka to zwycie-
tvmefrv bramkę Sztuki. W' 14 min. R. StanowsKl stWO Majchrzakówny z Poznanll w

a : 4:0 (2:0) Blelawianka

i w Pucharze Galea c“‘”“ “1. Pafawag Wrocław
2. Fielawianka
3. Kabewiak Legnica
4. Górnik Wa brrych
5. BKS Bolesławiec
8. Slęza Wrocław
7. Olimpia Kr wary
8. Odra Wrocław
9. Orzeł Ząbkowice

Garbarnia

26: 6
30:17

Czy wynik 6:3 dla Katowic Jest 
zasłużony? Gospodarze stanowili 
bez wątpienia bardziej rutynowa
ny 1 opanowany nerwowo zespól 
Nie, zniechęcili sl, początkowym 

mlepowodzenlcm i przystąpili - z 
ogromną ambicją do odroblen'8 
utraconego terenu. Poza tym ślą
zacy mieli w swym zespole wielka 
Indywidualność, Jaką stanowlt w 
niedzielę n'ewąrpHwle Pohl. Bul- 
carzy nie posiadali ani Jednego 
zawodnika tak wysokiej klasy, a 
gdy spostrzec!!, że zagraża im po
rażka, wykazali zupełny brak od
porności nerwowej. Aż przykro by
ło patrzeć, że tacy młodzi chłop
cy nie potrafią pogodzić się z po
rażką.

Na tle Katowic Bułgarzy wypadli 
słabo I dziwić s!, tylko można, w 
Jaki sposób potrafili wyorać z Bu
dapesztom różnicą aż 4 bramek. 
W Chorzowie silnym punktem dru
żyny Sofii byl co najwyżej bram
karz Najdenow, który uchronił goś. 
cl przed Jeszcze wyższą porażką.

W drużynie Katowic wystąpi! nn 
1ewvm łączniku renrezentant Pol
ski Jan Liberda. Okazało się, źc 
słuchy o Jeco schorzeniach reuma
tycznych bv!v nieprawdziwe. Ale 
bytomlanln nie wykazał w niedziel
nym meczu pełni swych umieję
tności. Pojedynek z Pohlem Liber
da przeorat zdecydowanie. W kil
ku sytuacjach zachowywał się Jak 
debiutant, wychodząc nieustannie 
na pozycje spalone.

Podobnie Jak w Łodzi słabo ża- 
grat Tramplsz. Trudne to do wy
tłumaczenia zjawisko. W swym 
macierzystym klubie Tramplsz. spi
suje się zazwyczaj bez zarzutu, na
tomiast w jakiejkolwiek reprezen
tacji — zawodzi. Słusznie więc 
zastąpiono go Innym zawodnikiem. 
Nam się Jednak wydaje, że zawo
dnikiem tym nie powinien by" mio
dy i mało Jeszcze umiejący Morys. 
ale piłkarz Górnika Xabrze Szałe- 
ckl. Niewątpliwie atak w zestawie
niu Szalecki. Pohl. Kowal. Liberda 
l Faber, byłby Jeszcze groźniejszy 
niż z Morysem na prawym skrzy-
dle.

Jerzy Lechowski

I bramkarz może wygrać mecz

Stacho broni strzały 
i strzela zwycięskie bramki

LUHACOVICE, 19.7. (teł. w'.). Z 
urzvjemnoscig możemy dziś żako- ■ 
«itifmkować» że rozpoczęty w soboię ; 
mecz z Austrią, odbywający się w i 
ramach rozrywek tenisowych ju
niorów o Puchar Galea wy^ralismj | -• - riziirżonrów W ' ”• Nv6»aK?0d"o

chv minio rozpaczliwej obrony; -------- --------------------------- —
młodych „AzzurH" i zdobyła tym buszanka — Polonia Nowa Sól 2:1 
Smyrn bilet na finały do Vichy. -1:1! Poęoń Skwierzyna - Orze! samym ouei i» j | Międzylesie 1:3 (1:2) Odra Krosno

Do przerwanego w sobotę wieczo.; _ iskra Wym arkl 4:0 (4:0) Olimpia 
rem przy s anle 6:4. 6:3. 2:6 i 3:5 ■ Świebodzin — Lechia Z._ Góra 1:1 
debla z Austriakami Troegerem i (o:O) Promień Żary

17:15

12:10

21:16
23:21

19:24 
10:26

GRUPA ZIELONOGÓRSKA.
13:20

i Pokornym, stanęli Jamroz i Rogo-1
ziński z nowym zapasem sił. Co | v t Gftrzńw 
prawda ,niedokończonego seta prze. • „ Lcrhia z córa 
grali 4:8. a.e w pią.ym zabrali Mg -■ ^°ra
całą parą do walki i wywalczył* 
r.wycięstwo 6:4, obejmując prowa
dzenie w punktach 2:1.

W pozostałych grach pojedynczych

3. Włókniarz 2ary
4. Olimpia Świebodzin
5. Promień Żary
6. Polonia N. Sól
8. Orzeł Międzyrzec
9. Odra Krosno

Lechia 1:0

13:11
26:14

32:22

RZESZÓW, 1«. 7. (tel. wl.1. Braty
sława — Berlin 2:1 (1:1, 0:0|, Bram
ki strzelili: dla Braty»lawy Stacho 
(2 z karnego) w H I 118 min., dla 
Berlina Assmy w fO min. Sędzio
wał Biernaclk z Krakowa. Widzów 
około 5 ty»

BRATYSŁAWA: Stacho, Kadler. 
Pscnko, Stanina, Tibemky, Ślęzak, 
Stihrany, Horvath, Galbicka, Ada
mer, Mraz, Koi».

BERLIN: Maręuardt, Krampe, 
Kiupel, Kalinkę, Maichke, BelcheIŁ 
Assmy, Meyer, Schrnetter, Kaul- 
mann, (Bley), Wachtel.

I Rzeszów doczekał się «ensacjl. 
To byl najdłuższy, najbardziej dra
ma yczny 1 najdziwniejszy mecz z 
do vchczasowych, rozegranych w 
turnieju XV-lecia. Aż 118 min. cze
kaliśmy na rozstrzygającą bramkę, 
strzeloną przez najlepszego piłka
rza tego «potkania, bramkarza Bra
tysławy. Stacho. Publiczność znała 
jiiż wszystkie wyniki pozostałych 
meczów turnieju, a na stadionie 
rzeszowskiej Stall, przy zapadają
cych ciemnościach, toczyło się to I 
dziwne spotkan.-s.

BRAMKARZ STRZELCEM 
BRAMEK

Każda poważna impreza nu «we- 
go bohatera. Tym bohaterem w ca
łym tego słowa znaczeniu był w 
meczu rzeszowskim bramkarz Sta- 
eho. Wielokrotny internacjonał

Dopiero rzuty karne
■■ ■■ e 1 ® _ bś_ _■ ____  ~ —1zdecydowały o zwyc.- , szlC:/10D

Zbyt ostro grano w Poznaniu
POZNA!?, 13.7. (tel. wl.) Budapeszt 

— Bukareszt 2:2 (2:1). Bramki zdo- 
byli dla Węgrów: w 14 min. Nó- 
TJk i w 42 min. Tałiga; dla Bu- 
trunów: w 13 min. Varga i w 77 
b-n. Dridea. Sędziował Gorączniak. 
7 Poznania. Widzów około 10 ty- sttry.
BUDAPESZT: Tórók, Novak, Pol- 

Str. Dalnoki. Szlni, Paulas, Sze- 
'■Jak. Gurocs, Hajosz (Kucharszky). 
Matesz, Tałiga.

błkareszi': Utu, Greavl, Mure- 
san, Cojacaru, Dragomir, Tirconi- 
C”. Oonstantinescu, Varga, Dridea, 
Tabareca (Ene II), Ciripoi.

Tc-ieo^ meczu, J»k międzynaro
dowa spr-kanle piłkarskie Buda- 
pesz: — Bukareszt Poznań jeszcze 
ń;e oglądał. By'o na nim wsryrtko: 
piekielnie siirie strzały, z k órych 
P«CIy trzy efektowne bramki, du- 

skladnvch pociągnięć efensyw- 
ryrh napastników obu 1 zespołów ■ 
wybujałe temperamenty niektórych 
7; rodników, którzy w piwnym 
tnrmenele nie wytrzymali nerwowo 
• zaczęli okładać się pięściami. Ale 
7,5 tym jerocze nie koniec.

w przepisowym czasie mecz ra~ 
kończył się wynikiem remisowym 
-:2 I arbiter zmuszony byl zarzą- 

dogrywkę 2 ra’y po 15 ml- 
t"1'. Gdy I ta nie da:a reruTa u 
łei;ia zgodnie z regula-rrćnem tur- 
meyi wyznaczy! e"etwows"> rzu- 
*p " karnych.' których każda ze 
! "on miała wykonać po pięć, z 
tym że każdy rzut strzelał inny

Pierwsi ' wylosowali strzelanie 
karnych Rumuni. Bramkarz wę
gierski Tbrók byl na swym s a- 
ncwlsku wyraźnie res-rzęsiony. a e 
miał dużo szczęścia. Pierwszy strza’ 
trafia w słupek, drugi Idzie nad 
peprzeczka. trzeci jest celny, czwar
ty też. piąty Węgier w pięknym 
siylu obronił.

Gdy Węgrzy po pierwszych 3 cel
nych strzałach prowadzili 3:0. ru
muński bramkarz zrezygnował z 
dalszego trwania na posterunku. 
Tym sposobem ostateczne zwycię
stwo odnieśli Węgrzy.

Ale zanim do tego doszło, war
to zapoznać się z przebiegiem te
go meczu.

Olimpijska jedenastka Węęjer pn 
„oblanym egzaminie" we y-oc ’" 
wiu. chciała koniecznie zrehabili
tować się w Poznaniu. Począ.ek 
meczu, który młodzi roz
poczęli W tempie cgnisteeo. eza.-

SFWŁST7 8""»"» 
wuj^my energiczny koniak na
pastników rumuńskich. Na środku 
hr<nva piłkę przechwytuje Varga iboddaje z 20 metrów plasowany 
strzał, wobec , którego ^brtk je. t 
bezradny. Rumuni ^ró ko Jednej 
c.i-s-m sie prowadzeniem, bo oto■ w 
nawóej minucie sędzią 
rrut A»c*r>v ra bram-

z odległości okcło 30 metrów.
Nie pomógł szczelny mur Rumu-

nów. Obrońca N3vak piekielną 
bombą ulokował piłkę w prawym 
rogu bramki, wyrównując na 1:1. 
Strzał Novaka widownia skwxtowais 
długo trwającymi oklaskami.

Piłkarze rumuńscy zwijają elę te
raz jak w ukrcple. gra »!ę wy-1 
równuje. Jednak na 3 min. przed 
przerwą Węgrzy przeprowad-aja 
lewa strona atak. k‘óry 
udanym strzałem lewoswzydłowy 
Taliga.

Po zmianie pól Węgrzy wyraź
nie tracą impet. W ich poroń e 
panuje coraz częściej znnieszame 
ped nziporem sz.urmujacych Ru
munów. W 16 min. boinko opuszcza 
słabo grający średkewy rapasm.k 
Budapesztu Hajosr. a na jego miej
sce wchcdzl Kucharwky. Zmiaiy 
dflkonują także Rumurz.

W 22 minucie obrońca bukaresz
teński zapedz.il się p-d bramkę Wę
grów i tam mia! idselna sy uac e 
do wyrównaria. Z kliku me rów 
strzelił on do P"s:eJ bra-ki (Td- 
r6k leżał) 1 rad-fole podskoczył, 
będąc święcie pr ekonany. te pi 
ka zatrzepotała w siatce. Rad-.*ę 
jednak była przed vezes-a. bowiem 
ha liril brarrkowej znałaś się o- 
brońca Dalnoki i w o» atn:ej chwi
li wybił piłkte gwwa w pole. Bram
karz węgierski ucałował swego ka
nkana. a zawiedziony Rumun eno- 
Sził po boisku ze zwieszoną gło
wa. W 37 min. sędzia zgrządził prze
ciwko Węgrom rzut ł—my za faul 
na En« II. Pewnym -gzekutorem

CSR dal się poznać z Jak najlep- . Na ożywienie jego wpłynęła bram- 
szej strony, był w świetnej formie I ka strzelona po ładnej kombina- 
i on to właściwie wygrał mecz z j cji przez Assmy^go. Chociaż Nicm- 
niepelną reprezentacją NRD. Jako I cy w tym okresie mieli zdecydo- 
bra nkarz spisał się bez zarzutu a i waną przeważę. Bra ysława zdohy- 
oklaski, jakie otrzymywał „przy ; ja się na prawie nadludzki wysl- 
nlwarlej kurtynie”, świadczą o je- ; łek. przycisnęła przeciwnika, skut- 
gn wysokiej klasie. W swojej kiem czego pod bramką Marguard- 
„świąt^i” dwoił się 1 troił, bronił < ta zrobił się potworny tłok. Obroń- 
wszystkie piłki. Raz tylko skąpi- I cv nie zdołali zapobiec sytuacji, 
tulowal, ale tego strzału nie mógł- t piłka rderzyła k.óregoś z defenso-
by chyba nikt obronić. W M mm. | rów niemieckich rękę i sędzia
gry nastąpiła błyskawiczna akcja e podyktował jedenastko. Stacho był 
piłkarzy Berlina: ładna kombina- | skutecznym egzekutorem i... wai- 
cja na polu podbramkowym trójki rozpoczęła na nowo.
Astmy — Meyer — Bley. błyska* Teraz oba zespoły dały z «leble 
wierny strza) tego ostatniego w maksimum wysiłku, aby przechylić 
słupek i piekielna dobitka Am- szalę zwycięstwa na swoją korzyść. 
my’ego z najbliższej odległości. I Wprawdzie ohie jedenastki słaniały

Bramkarz czechosłowacki za- ! się na nogach, a zapadające ciem- 
chwycił poza tym publiczność jako l naści utrudniały grę, ale to, co o- 
niezawodny strzelec. To on na 4 | glądaliśmy wówczas mogło się już 
minuty przed zakończeniem spot- | podobać. Niemcy rozpoczęli falę 
kania uzyskał z rzutu karnego wy- huraganowych ataków, gnietli nie- 
równanie, a na 2 min. przed koń- ’ miłos.ernie Czechosłowaków. strze- 
rem dogrywki ponownie wpisał stę ; lajac w każdej nadarzającej się 0- 
na listę strzelców. ' kazji. W 12 m!n. dogrywki Wachtel

Slacho — to gwietny bramkarz. . byl o krok rd urysnania decydu- 
mózg drużyny, dyrygujący koieea- ; jacego punk:u, niestety, przeniósł, 
mi w pomory 1 a aku. O jego wy- ’ Po kwadransie zmiana boisk i znów 
sokich umiejętnościach świadczy 115 min. morderczej walki. Niemcy 
fakt, że niw*, w najtrudniejszych ■ są znów w ataku, szarżują pełną 
sytuacjach zachowywał stoicki <pn- • piątką, strzelają kolejno; Assmy — 
kój. Łapał wszystkie strzały 5 po za-i najgroźniejszy napaś nik niemiec- 
kończemu akcji drwiąco się uśmźc-. kL 5'eyer. Schroe ter. Bley 1 Wach-
mam czas, ja poczekam!

Spotkanie piłkarzy.

ja . teL Za każdym razem jednak Sta- 
; cho był na miejscu i bronił zdery- 

ją_ dowanie. Szczególnie na 6 min.
i przed zakończeniem dogrywki po-«.ILU puu muiq M ŁłC-iŁ- j ,--:----- - ------ , . '.....

na miało uroczysty oprairę. SzKo- ; P‘"»« bramkarz świetna paradą, 
da tylko, że poziom lego meczu nie i Nadeszła 11¾ min. tego piłkarskie*
brł takL jakiego się spodziewałaś- I co maratonu. Publiczność ws.ala z 
my- Obie drużyny nie wykazały i miejsc uważając, że mecz rozstrzy- 
peinych swvch możliwości. Jeśli Cną rzuty karne. I oto następuję 
chodzi o Czechosłowaków — :o I niespodziewany zryw' Czechoskwa- 
przewyżzzali cni przeciwnika pod I ków. Środkowy napastnik Braty- 
względem zaawansowania lechmcz- sławy Galbicka .«urwał się” obro

nie niemieckiej i ruszył z piłka na 
bramkę niemiecką. Bramkarz Ber
lina Marguardt decyduje się zagro
dzić mu drogę, wkracza cs ro w 
przeciwnika (wbrew przepisom) i 
sędzia wskazuje rzut karny. Kto w 
takiej sytuacji mógł pogrzebać 
szanse Niemców i zdobyć upragnio
nego gola dla Bratysławy? Oczywi
ście bramkarz Stacho. On też myli 
zwodem swego konkurenta i ima
ła niezawodnie.

lensje do Niemców. Jak na niepeł
na reprezentacje NRD — lo trochę
przebiegu gry należało się zwycię-

Z. Mejer

był Drides. który wyrównał «tan

Od tej chwili zaczę’y się 
dziać dantejskie sceny. Zawod
nicy obu drużyn zaczęli grać bru- 
■aińie. tak że sędzia byl zmuszo
ny co chwila In erweniować. Na 2 
minuty pr ed końcem spotkania 
Ma e ’_ potracony przez k órego* z 
zawodników rumuńskich, uniósł sie 
do tego s opnla. że nie panuiąc 
nad sobą uderzy! przeclwrdka. Sę-
wa.;ac gó z bciśka.

Do (1-grj-wki Węgrzy przy*‘a- 
n:II Już ty!’-o w dzie-tątkę. Ale 
niedługo trwa’a wal'-a dT.esi'ik: 
Węgrów pr eciwko Jedenes ee Bu- 
muhów. Sr-dkrwy naoawnia: Jtu- 
■nuró-.- Dridea. znałaz^ry sie w ps- 
wnvm momencie na ziemi -.waz z

Szczuklewicz wygra! z Troegerem
6:4, 4:6 6:1. Polak zagrał bardzo -• ■- r.
dobrze w trzecim «ecie atakując Łubuszanka Z. Góra
częs.o przy sia.ee i demons.rując '1- Wymiarki _
wleie efektownych zagrań. Na.o. . ' — Pogoń Saw^er^yna _ 
miast Jamroz wyraźnie zmęczony 1
I niejako zdemobilizowany, pome- -------- -
waż prowadzenie 3:1 dawało nam ■ Zjednoczeni Września — Lec 
już zwycięstwo, przegiął ia„wo z । 1x1 (1:0», Polonia N. Tomyśl
Pokornym 1:8, 3:8. Obra Kościan 1:» (0:0), Dyskobolu

i Grodzisk — Polonia Leszno 1:1 (0:0), 
Dramatyczny przebieg miała gra ’ pnłonia Chodzież — Górnik Konin

podwójna CSR — Włochy. Pcdob. o:o.
nie, Jak 1 my. również oni mus.ei; . i. polonia Poznań 17: 7 24:12

GRUPA POZNAŃSKA. 
Lępn? — Prosną Kalisz 1

10:50
KKS

przerwać spotkanie w sobotę wie- 2. Pecyna 
czorem z powodu deszczu. tyh । 3. Obra Kościan 
jednak w korzystniejszej sytuacji. • 4. Kolejarz 
ponieważ w punktach prowadzili i 5. Zjednoczeni

powodu deszczu. tyli i 
korzystniejszej sytuacji. |

r:0, a w deblu mieli 2 sety wygra, i a. Górnik
ne. w trzecim zaś stan gemów był I 7. Polonia N. Tomyśl
po 4. Włosi, grając niez - ykie am- ' 8. Polonia Leszno
blinie wygrali tego se.a S:4. —- 
grali również nas.ępnego 6:2. 
piątym secie rozgorzała walka. 11. Polonia Chodzież

13:13
10:16

20: 9 
23:20 
18:16 
19:16 
17:17

.... . i J% r z , 12. Warta 9:15 11:23Wiochom wlodio się Jednak lepiej. ; KnAKnu-«Ka wprowadzili już 5:1 i 40:0 przy serwi- GRU. A KRAKOWSKA. W rcze- 
sie Fantaniego; Czechoslowacy wy i -r»ńyc’’. w minionym tygodniu 
ciągnęli na 4:5, Włosi mieli ląc-- I W“l*S.e
nie 6 meczboli. a w końcu przegra. ;
li 5:7. Po odniesieniu przez Cze-
choslowaków zwycięstwa w erze /-7° J-n L Jr,.

nlki: Fablok — Feskid 5:0 (1:0), 
n* eeja —• Czarni 1:0 (0:0), Koro-

podwójnej 1 faktycznego wygrani» ; 
meczu dzięki prowadzeniu ?.:o, na '
stępne gry pojedyncze 
charakter pokazowy.

miały
— Dębski 1*3 (l:0h Tarnoria —

■mek 1’3 H:3>, Wielł^zanka —
1 Metal 1:0 (0:0), Unia — Garbarń’*

Oceniając grę naszej trójki: Jam- i Dslin — Wanda N. Hula 0:4 
oza, Rogozińskiego i S-: zuklewi- I ,,:2>- ........ ............................. - I. Kabelśmiem twierdzić» że mimo i 1- 

lochami nie wypadli I 2- 
u urn udziału w te-1

!. Ga-barnia
57:29 
58:16

torocznym Pir.hirze Gałea są ra- i 
czej zadawalające, a na przyszłość I 
pozwalają liczyć na jeszcze lepsze. -

J. OLSZOWSKI

34:20 5':37 
52:39

HAGA. 
Holandia, 
czyły w 
spo.kania 
Calca, do

R. Dabskj 
o. Górnik

30:24
Z grupy państw ZSRR. 10’ Korona 
Hiszpania, które zakon- , 11. Me'ai
niedzielę - eliminacyjne i 12’ Hu.rik Trzebinia
tenisowe Pucharze

finału zakwalifikować
się tenisiści Związku Radzieckiego. 
W ostatnim meczu rozgromili oni
Hiszpanię 5:0.

Finał tenisowego 
rozegany zostanie
dniech 23 — 29 bm. (RAP)

Pucharu Gi:en 
w Vichy w

27:27

13. Sardencja 
’4. Wanda
53. Wienc-anka

18. Beskid
19. Fabiok
20. DaHn

25:79 35:35
39:36

15:39
32:30 
28:30
16:82

Francuska opinia niezadowolona 
z porażki rodaków 
w Tour de France

LekkoatleciNiemiec 
najlepsi z szóstki państw

Mueller.

(Belgia) — 124:09.05. 12. Gaul (Luk
semburg) — ■ 124:10.44. 13. Bergaud 
(Francja) — 124:23.39, 14. Manza-

na szotach Francji. Luksemburga. .neque (Hiszpania) 
BejgiL Szwajcarii i Włccń zakon- Doito (Francja) — 
czył si* w sobotę największy wv- I rlgade (Francja)

124:41,20. 15.

5CJg £O;ar»£S CJS ZartQVAUVW - r.aimocłi tl’ — Kł^M),
Tour de France. Piekielnie trudna Vermeulin (Francja) — 124:59.95.

uderzy! go prawym «ierpowym w | 
’o e' c. po którym Wezier był na : 

d?'ź-"v czas olżołc-miony. Sedz a | 
■vprrwd tie p.ic-a kwo tego ni-; 
d-«'Tzee!. ale rfy Weffy «o-.ee 
prn es owali p. Gcracznlak. po kon- 
nłtacj 1 z koleza liniowym, u- 
aunał Dridea z bc-inka.

Tak wiec oba zespoły srały w 
doleslatke t już do k-óca »-a mia- 
'a niesłychanie zacięty charakter. 
W dogrywce 2 razy IS rriru: wy
nik nie ulezł zmianie 1 zwycięzcę 
spotkania wyłoniły dopiero rzuty

c'e s‘aEęło'1?® najlepszych kolarzy

triumfował 21-letni Hiszpan Fede 
r-co BahamoBtes, powszerbaśe na 
zywauy „Orłem z Toledo”.

A oto końcowa klasyfikacja indy
widualna: 11 Baba (H;-zpg
nia) — 123:46.45. 2- Anglade (Franc-

karne. 3m Wojdyg»

— 123:31.7®. 4. Rlr.cre «'Fra-cja) — 
125:52.02, 3. Mahe (Francja)—123.55.07.
6 — 7. Baldini (Włoch**» : AArl^ 
Hoerenaers (Belgia) — 123:57.01, 9. 
Saint (Francja) — 124:BL23. 10. Bran- 
ktft (Belgia) —124:07,23, 11. Pauwels

Klasyfikacja drużynowa wyścigu: 
L Belgia (Adriaer«seris, Hoevenaers. 
Brankart) — 272:02,3, 2. Frahcja 
Anque.iL Rfvicre, Darrigade) —

4. Francja zachodnio-połudnlowa 
'Mahe. Saint. Thcmin) — 373:19,51. 
•. Hiscpma (Bahamontes, Manta» 
neque. San EmerKo) — 374:19.33. t. 
Włochy 'BaldinL Gismondi. Bono) 
— 375:13.40. 7. Holandia — Lukaem- 
bur- (Gaul. Damen. Erzner) —
drich. Graf. Reitz) — «176:13,03. A. 
Zespół międzynarodowy (Robinsoń. 
Sutton. Christian) — 376:36.44 10. 
Paryż pin. wschodni (Vermeulin.

DUISBURG, 19.7 (obsł. wł.). Dui--ser. NRF T6 Ł Nederh^nd. Hol. 
sburska rewia możliwości lekko- u. . 5. cornzt. Bch 14,3, 6. S.sub. 
atletyki sześciu psństw zachodnie’ i s w. :s.o; 
Europy, przyniosła, jak można sic' 3.043 m z prz.: — 
było zresztą spodziewać. sukces NRF C.^t.G. ?. Arnem
drużynie niemieckiej, która zwy- (rekJ. SKammermann. _ .............
ciężyła .gromadząc 134 pkt. Na[4. Roelant*. FcL 9.U 6 5. Rlno, wł. 
drugie miejsce wysunęli się włos- 3.31.2. 6. jenke^s Kol. fl.‘0 0. 
— H3 pkt, wyprzedzając niespo- 4x400 m — l mr (Adan. strac- 
dziewanie Francuzów — IM pk‘.. 4.;ke. Waldhefm. Kinde.) 3.H.1: 2. 
Belgia — 66,5 pkt. 5. Szwajcaria — Wiochv 3.11.7: .3. Frar.oia 3.13.4: 4. 
66,5 pkt. 6. Holandia — 64 pkt. : Szwajca-ia 3. Belg a 3.18,2; 6, 

W czasie sześemmcczu doskona- Holandia 3.19.L

Hoorelbeke, Delberghe) — 376:47,52. 2. Reynaud, Fr.

lą formę potwierdz i Włoch Berru-: ku;a _ b P.r,con| w, nrT. ,

"y?2M p^h CZWaJCar - l consóHni. Wl 31.35: 2.
. Wyniki: 200 m: — 1. Bemitl. w' i L^iirTVr^s^j-^pfPw*' nw 
20,9. 2. Seyę, Fr. 21.0. 3. Mablen- 4O1: 6. Mehr ś’w '3 36- 
dort. NBF 21,3, 4. Smit. HU. 215. ’
5. Joho. Szw. 21U, 6. Van Thour- JjRF 107: 2.
nauf. Bel. 22,2; cordotani. Ml UD: 3. Nummerdęor,

500 m: - 1. Schmidt. NBF 1.500. TS*;".1?'- I1’ n0-
2. Moens Bel. 1,50,1. 1. Waegli, Szw. s‘ype- B«1 I Maurer. Szw pu 100: 
1.50.8. 4. Lenoir, Fr. 1.51.0. 5. Ba- «rójskok — i. Battlsta. Fr 1.1,51: 2. 
raldl, Wl. 1.51,7, 5. Essajes, Hol. ■ CavalH. Wl 15.47: 3. Strauss. NBF
1.54,7: j 14.83: ą. Hersseiis. Bel. is.oi; J.

10.003 m — 1 .Hóeger, NBF 30 22.0 i Brćńnwaldćr, Sżw 13,53; 6. Yerschóór, 
2. Mlmouń, Fr. 30.32 5. 3. Antonelli. i Hol 13.41;
Wl. 31.48.1. 4. KUUńeń. Hol. 32.10.4.1 10-bóJ — 1. Tschudi Szw 7’02 nkt 5. vsnaewattyrte. ąęl. 32.34,3, '5.; (rek); 2. KAmmerbeee Hol. Śobb 
Je.^jyiotalk ,Szw. 34.10.5, (rek); 3. Von Moltke, NBF 5t30; 4.

Majka, Wł. 14.2, Nueske, NRF 6456 : 5. Sar. Wt 6304 
14,3, 3. Pensber- J (rek) 5. Marlen, Bel 6181 pkt.

zapedz.il
Anque.iL
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Zanim się zaczqł
O'Brien rekord świata 19i26
Bułatów rekord Europy 464

FILADELFIA. W sobotę roz
począł się w Filadelfii rewan
żowy mecz lekkoatletyczny 
Związek Radziecki — USA. W 
godzinach popołudniowych na 
stadion Uniwersytetu Pensyl
wania — Franklin Field zaczę
li ściągać pierwsi widzowie. W 
kierunku stadionu płynął nie
przerwany sznur samochodów i 
autobusów.

może obu państwom lepiej 
wzajemnie się poznać oraz 
umocnić przyjaźń i współpra
cę.

Następnie wygłosił krótkie 
przemówienie przewodniczący 
ekipy radzieckiej — Postnikow. 
Podziękował on gospodarzom 
za przyjęcie.

— Jest nam bardzo przyjem-
nie powiedział że ten

Wokół

Ozolina o 0,2 sek.Barteniewa

O’BR1EN

Pchnięcie

POPRAWIA REKORD Świata

REKORD ŚWIATA OWENSA 
ZAGROŻONY

poniżej normalnvch । 
uzyskując zaledwie i

। ległości w granicach ld.50. podcza- ।
I gdy z radzieckich mlotaczv tylko1 

jednemu — Owsepianowi udało sie
I przekroczyć 17 m. O'Brien. którv

---- kulą stanowiło popiso
wą konkurencję mioiaczv amerv. 1 
kańskich. Rekordzista śwla’.a O Brie-. ,

4.26 m. ’ ’ j
Po skoku o tyczce Amerykanie : 

prowadzili w konkurencji mężczyzn ,

wali koncie jeszcze 1e- i Kowalo, aby powtórzył sukces z Mo
den „dublet'". ' skwy. Płynnie brał wszystkie wyso

Po iej lionkurencll Amerykanie i kości za pierwszą próbą, aż ćo | 
zwiększyli swoją przewagę do 24:3. 4.52 m. Tę wysokość przeszedł do- | 

j piero za drugim skokiem i to wla- i

« « • « i» ó «o Aón 1. HdiiNKiuu. neKorazista SA.a.a u bne*: ,nlcy 8 m. — 8,13, 8,06, 8.00. Tymcza-, । jego rotjak Davis uzyskiwali od-! 
sera Beli w pojedynku z radziecki-. ... ___ .__ u .__ L___

Od 24 lat fantaslyr-ny rekord 
świata w skoku w dal naleząry dr I

। dniu skakał 
możliwości.

ZWYCIĘSTWO „AMERYKAŃSKICH 
BŁYSKAWIC”

Pierwszą konkurencją męska 
meczu był bieg na 1W m. za
kończył się on „zgodnie z planem" 
amerykańskim dubletem. jeszcze 
raz potwierdziła się opinia, że USA 
są krajem najszybszych ludzi na 
śwlecle. Chociaż na starcie zabrakło 
Murchisona, triumfowali jego na
stępcy. — Ray Norton i Bob Poyn- 
ter. Dwaj studenci uniwersytetu 
San Jose uzyskali identyczny czas 
— po 10,3. wyprzedzając zdecydo
wanie zawodników radzieckich —

hnie zadecydowało o jego drugim ; 
miejscu. Amerykanin nie miał żad- : 
nej nieudanej próby. i

Rezultat Bulatowa — 464 jest no- : 
wym rekordem Europy o 2 cm. ; 
lepszym od poprzedniego, który na
leżał także do tego zawodnika.

Niespodzianką w tej konkurencji 
było dopiero czwarte miejsce Ame- i 
■ ykanina Morrisa. który w tym I

mecz rozgrywany jest w prze-stadionu powiewają meęz
R i USA. Nad trybu- P^knej Filadelfiiflagi ZSRR i USA. Nad trybu-

nami rozwieszono wielki tran
sparent w języku angielskim i 
rosyjskim, na którym widnieją 
słowa: „Serdecznie witamy 
Was, sportowcy ZSRR". Na 
trybunach dziesiątki korespon
dentów amerykańskich- gazet, 
sprawozdawców radiowych i 
telewizyjnych ze wszystkich 
stron USA i Europy.

O godz. 14.45 czasu nowojor
skiego rozlegają się fanfary. 
Rozpoczyna się uroczystość 
otwarcia. Na murawę boiska 
wchodzą reprezentacje obydwu 
państw. Na czele drużyn kro
czą chorążowie z flagami ZSRR 
i USA. Wielu zawodników 
trzyma w rękach wńelkie bu
kiety kwiatów. 30 tys. widzów 
gorącymi oklaskami wita boha
terów meczu. Rozlegają się 
dźwięki hymnów ZSRR i USA.

Uczestników meczu wita 
burmistrz Filadelfii — Deale- 
fort. Następnie przemówienie 
wygłosił przewodniczący związ
ku amerykańskich organizacji 
sportowych — C. Johnson.

— Jest mi bardzo miło przy
witać rosyjskich przyjaciół, 
przybyłych do USA na rewan
żowe spotkanie najlepszych 
lekkoatletów dwóch wielkich 
państw — powiedział C. John
son. — Wielka liczba widzów, 
jaka zebrała się na trybunach 
— jest dowodem zainteresowa
nia, jakim cieszy się naród ra
dziecki w USA. Mecz lekkoatle
tyczny ZSRR — USA jest 
częścią kulturalnej wymiany 
pomiędzy dwoma pąósjwatni. 
Ten kontakt niewątpliwie pó-

mającym sławne
mieście 

tradycje.
Spotkanie między radzieckimi

Prezydent 
Eisenhower 

do uczestników 
meczu

FILADELFIA. Prezydent.
Eisenhower wystosował do u- 
czestnlków meczu specjalny 
list, w którym stwierdził, że 
latem ub. roku z zaintereso
waniem śledzi! przebieg me
czu drużyn lekkoatletycznych 
ZSRH I USA, który odbywał 
się na stadionie Im. Lenina 
w Moskwie. „W związku z 
tym, że w lipcu tego roku 
obie drużyny spotykają się w 
rewanżowym meczu na sta) 
dłonie Franklin Field w Fila
delfii — czyiamy w Uście 
prezydenta — miło ml powi
tać uczestników meczu. Pra
gnę z całego serca, ażeby to 
spotkanie było wspaniale i. 
żeby każdy krok, sprzyjający 
pogłębieniu ideałów sporto
wej przyjaźni I dobrej woli, 
kończył się sukcesem".

I amerykańskimi lekkoatletami 
jest cenne dlatego, że umacnia 
przyjaźń między sportowcami, 
prowadzi do lepszego, wzajem
nego porozumienia i umocnie
nia pokoju między narodami11.

W imieniu radzieckich spor
towców Postnikow wręczył 
Johnsonowi pamiątkowy pu
char. Natomiast Johnson obda
rował kierownika ekipy radzie
ckiej — wazą. Gdy kapitanowie 
wymienili proporczyki i . bu
kiety kwiatów, drużyny zeszły 
z. boiska i rozpoczął się wielki 
mecz.

Jesse Owensa — 8.13 m. opiera sic 
wszelkim atakom. W Filadelfii jed
nak zabrakło tylko 3 cm. aby ten 
niezwykle wyśrubowany rezultat 
został wyrównany. 29-letni Indianin 
Gregory Bell był znów bardzo b’> 
ski rekordu świata. Po raz drugi w 
swej karierze sportowej uzyska’ 
wynik 8,10, będący drucim rezulta
tem w historii lekkoatletyki świato
wej.

Chociaż Bellowi nie udało sic 
lym razem poprawić rekordu O- 
wensa .ale w Filadelfii dokonał on 
wyczynu, jakim nie może poszczy
cić się nawet wielki Jesse. Otóż w 
całej swej bogatej karierze Owens 
oddał tylko trzy skoki powyżej gra-

Norton I Poynter. prowadżąc pew
nie od startu stoczyli na mecie za
cięty pojedynek. Norton wyprzedził 
swojego kolegę o dlon.

Raj- Norton Jest bez wątpienia 
najlepszym sprinterem tegoroczne- 
KO sezonu. Jak na krótkortystansow- 
ca posiada on niezwykle warunki. 
Jest wysoki i bardzo silnie zbudo
wany. Ma 188 em wzrostu | waży 
81 kg.

Po tej konkurencji prowadzenie 
objęli Amerykanie 8:3.

AMERYKAŃSKI DUBLET 
W PŁOTKACH

Po biegu na 108 m na starcie sta
nęli plotkarze. Bieg na 110 m pnl. 
właściwie nie miał historii. Obal 
Amerykanie walczyli ze sobą pierś 
w pierś, aż do ostatnich metrów, i 
Dopiero przed samą metą wysuną! 1 
się nieznacznie do przodu Jones, tu- ; 
ląc mistrza olimpijskiego z Melbour-1 
ne — Calhouna. Dopiero o kilka 
metrów za nimi wpadl na mete Mi
chajłow, który daremnie próbował 
nawiązać walkę o drugie miejsce. 
Zawodnik radziecki uzyskał także 
dobry czas — 13,9. Ten dublet przy
niósł Amerykanom nowe 8 pki.

Po ź konkurencjach Amerykanie 
prowadzili/ 16:6.

ŁATWE ZWYCIĘSTWO 
EDDIE SOUTHERNA

W biegu na 400 m łatwe zwycię
stwo odniótl Eddle Southern. Sv‘u- 
acja wyjaśniła się zaraz po starcie 
Southern wyszedł zdecydowanie na 
czoło i nie oddal prowadzenia już 
do końca. Ciężkie zadanie miał na
tomiast Kanadyjczyk z pochodzenia 
Dave Mills. Będąc ok. 10 m za Sout- 
hemem, musiał sarn walczyć z bie
gaczami radzieckimi. Po zaciętym 
pojedynku, Mills zajął drugie miej
sce — 47,2, wyprzedzając o 0.3 sek. 
rekordzistę Związku Radzieckiego 
— Ignatlewa. Zwycięzca biegu Sout
hern miał bardzo dobry czasn — 
40.2. Tak więc Amerykanie zanoto-

; wiosna tego roku uzyskiwał kilka- 
; krotnie wyniki lepsze od ofic*'alne- ■ 
i go rekordu świata, ale na skutek | 
. braków formalnych brly one nie- 
1 uznawane w tym dniu' znajdowai i 

się w nierównej formie. Do piąte* : 
i kolejki nie mógł uporać sie z od- < 
• Icglcścią 18.70 m. Dopiero w piąte*, I 
| próbie wyszedł mu rzut, którym 

ustanowi) rekord świata — wyni- 
kiem 19,’6 m. A oto ser:a O Briena 
spalony — 18.68 — 18.34 — 13.57 — 
19.26 — 18.11. j

O'Brien jest nieprzerwanie rekor
dzista świa.a cd 1953 roku (w tym 
roku Long wyrównał jego wvn:k
miotacz. n<\ świecie. przekroczył 
18 m. A oio-historla rekordu świa
ta od tego czasu:

18.04
16.23

5.VI.1P53 r.

21.V.1954 r.
11.VI.3954 r.

Tak 
son, 
dnia

było przed rokiem na sta dłonie
Sheppard i Parry O'Brien. 
meczu w Filadelfii. Jones

prawił nareszcie w oficjalnych

o 75 cm większą 1 zajął pierwsze 
miejsce. sprawiając największa 
niespodziankę dnia. Tak w>qc za
wodnik radziecki potwierdził swo
ja wysoka formę, która zademon
strował na meczu z Polska Zachod
nią. gdzie jedynie niedokładności 
■echnićzne młota sprawiły, ze jego 
doskonały wynik 68.7.7 nie mógł być 
uinany'za‘‘nowy rekord Europy.

'Po 8 konkurencjach stan meczu 
zespołów męskich wynosił 54:31 dla 
USA.

w Łużnikach. Od lewej — Barbara. Jones, Ira Mu rM-
Barbara Jones i Parry O Brien byli rewelacjami pierwszego 
wygrała 100 m ze sprinterkami radzieckimi, a O'Brien po- 

warunkach rekord świata w pchnięciu kula.
Fot. „PS" E. Warmiński

Popisowy dzień zawodnitzek radzietkith

cała seria świetnych wyników
15209153 na 100 m

Nie powiodło 
Polska Zach, 
kord Europu

mu sie na meczu 
— RFŚRR — re- 
68.27 nie został

uznany, ale Rudenkow to uparty 
człowiek i w spotkaniu z re
kordzistą świata Connollym 
udowodnił, że jest obecnie naj

lepszym mlociarzem świata.
■■ Fot. „PS" E. Warmiński

WIELKI mecz rozpoczął .sto 
biegiem na 100 m kobiet. V/ 

ostatniej chwili, tuż przed star
tem, amerykański trener Ed Tem
pie zadecydował wstawić do dru
żyny zwyciężczynię zeszłorocznych 
zawodów w Moskwie — BARBA
RE JONES. Posunięcie to okazało 
się bardzo t-afne, Jones, która za
stępowała Williams, pobiegła zna
komicie f uzyskała 11,7. Już na 
plerwszvch metrach wysunęła się 
na czoło, nie oddając prowadze
nia . do końca. Świetne sprinterki 
radzieckie Krepkina I Popowa 
nie miały w tym biegu «'lele do 
powiedzenia.

Wielką tragedię przeżyła . bie
gaczka z Tennessee — Wllma. Ru
dolph. Ńa 20 metrów przed metą 
doznała' naciągnięcia mięśni nogi 
i, została wyłączona z walni. Lek
ko utykając, przybiegła na metę 
Jako czwarta. Trzeba dodać, ze — 
zdaniem fachowców amerykąń* 
sklch — Rudolph uważana była za 
faworytkę tego biegu.

Ed Tempie, który zdecydował się 
na ryzykowny krok wystawienia 
Barbary Jones zebra! po biegu 
wiele gratulacji. Zawodniczka ta 
w ostatnim okresie bardzo mato 
trenowała i wszyscy byli zdania, 
że nie powinna się znaleźć w dru
żynie reprezentacyjnej.

> Po tej konkurencji reprezen
tantki USA objęty prowadzenie 
6'5' BIRUTE KALEDIENE 

'REKORDZISTKĄ... USA

Rzut -oszczepem by! popisową 
Konkurencją ■ rekordzlstki • świata 
Biruty Kalediene. Zawodniczka ra
dziecka od pierwszej kolejki obję
ła pewnie prowadzenie. Ok. 30 tys. 
widzów zgotowało Kalediene długą 
owację, kiedy spiker ogłosił, ,że 
rezultatem 55,37 ustanowiła ona 
międzynarodowy rekord Stanów 
Zjednoczonych. Wynik ten Jest 
także' najlepszym tegorocznym re
zultatem na świacie. Drugie miej
sce .zapewniła sobie bez trudu 
Szastitko. którą pamiętamy z 
warszawskiego meczu Polska — 
RFSRR. Szastitko uzyskała o2.24. 
wyprzedzając o blisko 7,5 Amery
kankę Marjorie Larney. Oszczep- 
niczki USA nie miały nie do po
wiedzenia w' tej ’ walce. ■ Uzyskały 
ohe' rzutv w granicach 45 m. pod
czas gdy reprezentantki ZSRR 
pewnie przekraczały 50 m.

. Po tej konkurencji na prowa
dzenie wyszły zawodniczki radzie
ckie 13:9.

ŚWIETNY WYNIK 
PONOMARIEWEJ

cle II miejsca. Jak to było w Mo
skwie w ub. roku, kiedy Amery
kanka rozdzieliła Ponomarlewę i 
Zolottichlnę.

Tak więc zawodniczki radzie
ckie- po trzech konkurencjach 
p-owadzily 21:12.

CZENCZIK REKORDZISTKĄ ZSRR 
I USA

Następną konkurencją by! skok 
wzwyż kobiet. Zakończył eię on 
podobnie Jak w ub. roku w Mo
skwie, podwójnym sukcesem re
prezentantek ZSRR. Piękną formę 
wykazała Czenczik. która wyni
kiem 1,77 m popraw(!a o 1 cm 
rekord ZSRR. Wynik ten rów
nocześnie uznany został za 
międzynarodowy rekord USA, bo
wiem Amerykanie prowadzą także 
tabelę rekordowych wyników, uzy
skanych na ich stadionach przez 
zawodników zagranicznych. Znana 
z urody Czenczik nie była w tej 
konkurencji ani przez moment za
grożona. O drugie miejsce walkę 
toczyły zawodniczka radziecka Do- 
la 1. Amerykanka Flynn. -Obie* uzy
skały po 1.65 ale Dola za mniejszą 
liczbę prób uplasowała się na dru
gim miejscu. 16-letnla Roniger —

najmłodsza zawodniczka w zespo
le amerykańskim — nie odegrała 
żadnej roli zadowalając się wy
sokością 1.54 m. ’

Lekkoatletki radzieckie zwięk
szyły swoją przewagę 29:15.

REWANŻ SPRINTEREK 
RADZIECKICH

Ostatnią konkurencją kobiecą 
pierwszego dnia meczu był bieg 
sztafetowy 4:<100 m. Sprinterki ra. 
dzleckle w pełni zrewanżowały się 
Amerykankom za porażkę mo
skiewską oraz za bieg na 100 m. 
w Filadelfii, w którym zwyciężyła 
Jones. Zwyciężył zespół ZSRR, bie
gnący w składzie — Popową. 
Krepkina. Polakowa, Masłowskaja. 
w znakomitym czasie — 44.8. Re
zultat ten Jest nowym rekordem 
ZSRR oraz najlepszym tegorocz
nym wynikiem na Swiecle. Amery
kanki uzyskały czas o 0.2 sek. 
gorszy. Trzeba Jednak* dodać, że 
na pierwszej zmianie w sztafecie 
USA biegła kontuzjowana RndoTph.

Wynik pierwszego dnia w kon
kurencjach kobiet 34:18 : dla za- 
wodhlczek radzieckich. (PAP)

ml skoczkami — Ter-Owanesjanem 
i Fiedosiejewem miał trzy skoki 
ponad 8 m. Jest to osiągnięcie bez 
precedensu w historii lekkoatlety
ki światowej. Fakt ten jest trm 
dziwniejszy, że Bell miał ostatnio 
dłuższą przerwę w treningach. Jur. 
pierwszym skokiem — 8.03 odebrał 
on swoim rywalom nadzieję na 
zwycięstwo. Młody Ter owanesjan. 
który w Filadelfii startuje iakze w 
dziesięciobojii. nie był w stanie za
grozić fantastycznemu Indianinowi. 
W drugim skoku Bell uzyskał 8.03.5. 
a w trzecim swój najlepszy rezultat 
— 8.10. To była seria nokautując? 
przeciwników. Tak więc, oczekiwa
ny z wielkim zainteresowaniem po
jedynek Bell—Ter Owanesjan prze
szedł właściwie bez historii. Młody 
rekordzista Europy musiał zadowo
lić się drugim miejscem, z wyni
kiem 7.86.

Fenomenalna forma Bella wzbu
dziła wielką sensację wśród trene
rów. Przypuszczają nni. że 29-letn‘ 
Indianin bodzie tym. który rozpra
wi się wcześniej, czy później ze sta
rym rekordem Owensa. Warto prze
cież pamiętać, że Bell miał raz w 
swej karierze skok minimalnie spa
lony. długości 8.33. Bell ma 174 cm 
wzrostu i waży 68 kg.

Po tej konkurencji zespól USA 
prowadził w konkurencji mężczyzn 
31:13.

SZCZĘŚCIE BRAGGA
Skok o tyczce przyniósł niezwy

kle zacięty pojedynek reprezentan
ta ZSRR — Bulatowa z faworytem 
tej konkurencji Amerykaninem — 
Braggem. Amerykanin ma na swo- 
tm koncie rezultaty ponad 4.70 a 
w hali nawet ponad 4.80 m. podczas 
gdy. zawodnik radziecki uzyska’ 
dotychczas najlepszy wynik — 4.62. 
Tymczasem w ogniu walki Bułatów 
przeszedł sam siebie i dużo me bra-

3.JX.1956 T.
19.28 18.VII.1959 T.

jpab
utrudniało zadanie

Amerykanin był zdecydowanym fa-

CHODZTARZE ZSRR - 
BEZKONKURENCYJNI

1B.01 
IB.69 
1^,707 
19.049

nów wynosiła 30:24.
PORAŻKA CONNOŁŁTEGO

ZACIĘTA WAŁKA W SZTAFECIE 
4 X 100 M

Po tej konkurencji przewaga A* 
merykinów w konkurencji męż
czyzn wynosiła 45:21.

Z wielkim zainteresowaniem o- 
rzekiwano pojedynku mistrza olim
pijskiego 1 rekordzisty świata w 
rzucie młotem — Harolda Connolły 
z tandemem miotaczy radzieckich--- --------- ---------- . ----- -- -— ; gu były powyżej 31 min. a po dru- 

Rudenkowem i Kriwonosowem. | ęi*. że Truexowi przyznano trzecie 
lerykanin by*ł zdecydowanym fa- i miejsce. Kierownictwo zawodów

33.VLJ956 r.

Nieoczekiwanie zacięta walka roz
gorzała w biegu sztafetnwvTTi 
4 x 100 m mężczyzn. Sprinterzy ra
dzieccy. którym fachowcy me'wró
żyli większych sukcesów w poje
dynkach z Amerykanami, wystar n- 
wali znakomicie. Przez 300 'm obv- 
dwa zespoły szły ..łeb w łeb ’. Cho
ciaż re STony amerykańskiej wrste- 
piH na pierwszych trzech zmianach 
w kolejności — Bob Poynter. Ira

Chód na 20 km zakończył się — 
rgodnte z przewidywaniami — po
dwójnym sukcesem reprezentantów 
7SRR. Goiubnirzyj i Wiediaknw 
wyprzedzili swych amerykańskich 
przeciwników o ponad 2 min.

Przewaga Amerykanów zmniejszy
ła się i Wynosiła 57:39.

bieg nieporozumień
I TRAGEDII

dzieccy — Ozolin. Barteniew i Ko-: _ . . . _ ...nowałow nie pozwolili się wvprze- • Bardzo dramatyczny bj ł bieg na 10 
dzić ani o 1 me'r. Lnsv zwveięstwa • "t"- kt6ry toczył się (jak > cale 
rozstrzygnęły się dopiero na osta-1 zresztą zawody) w niesamowitym 
InieJ prostej, kiedy do przodu ro-; ?PaIź* Temperatura wynosiła nk. 
szył olbrzymi. Hay Norton. Na me-, 31 5t; f; a 5t'ni® operujące sionce 
cie zdystansował on Arehipczuka o; ,ItnIdn*ato zadanie zawodnikom.
2 m. Czasy obydwu zespołów: USA !... __ _ _______ _____  ___ _ Zakończenie biegu wyglądało dość
— 3?.8 i Z5BH — 40.0 są godne te- emocjonująco. Jako pierwszy minął 
go wielkiego spotkania. ! metę Diesiatczikow a następnie o-

Po sztafecie przewaga Ameryka- stro finiszujący na ostatnim okra- 
. .............—s*- ; źeniu Amerykanin — Truex. który

J wyminął wyraźnie słabnącego clru-
i giego reprezentanta ZSKR —Paer* 
I naekiri. Widzowie przyjęli to wiel- 
; ka owacja. Toteż dla wszystkich 
■ było wielkim zaskoczeniem, gdy 

-p’ker ogłosił wyniki. Po pierwsze 
dziwiono sie. że czasy w tym bie-

worytem. ale w czasie zawodów za- 1 podało wyjaśnienie następujące: za
wsze możliwe są niespodzianki. Ta- I wodnicv radzieccy przebiegli o jed- 
ka w łaśnie niespodzianka wydarzyła I no okrążenie za dużo, natomiast 
się tym razem. Dla Connclly ego w Truex hyl zdublowany | przebiegi 
tym dniu odległość 66 m stanowiła ( tylko normalną ilość okrążeń. Wy- 
. zaczarowana granice", której me i taśnienie to — zarówno publlcznoś- 
mógł przekioczyć. Udało się to na-J cl fsk i dziennikarzom — nie tra- 
tomiast Rudenkowewi. który w I f:ało do przekonania i na temat 
jednym z rzutów osiągnął odłezłość 1 biegu krążą różne wersje.

I DNIA
Mężczyźni

- W rzucie dyskiem kobiet świet
ną formą błysnęła brązowa meda
listka -Melbourne Ponomariawa, 
która wygrała tę konkurencję naj
lepszym tegorocznym rezultatem 
na święcie — 55.21. Znacznie wy
przedziła ona wszystkie swe prze
ciwniczki. Zawodniczki radzieckie 
odniosły podwójne zwycięstwo, 
bowiem Kuzniecowa nie pozwoliła 
95-kilogramowej Brown na zaję-

Taissa Czenczik — tak skakała w Warszawie na meczu. Polska Zach. — Federacja Rosyj-. 
ska. W Filadelfii' ustanowiła rekord ZSRR wynikiem 177'cm i wysunęła się na drugie miej-: 

sce na iwiecie, rot. „ps” e, warmiński

100 m — L Norton. USA 
10,3; 2. Poynter, USA 10,3; 
3. Barteniew. ZSRR 10,5; 4. 
Ozolin, ZSRR 10,5.
’400 m — 1. Southern. USA 

46.2; 2. Mills. USA 47.2; 3. 
Ignatiew, ZSRR 47,4; 4. 
Graczow, ZSRR 47,7.

10 000 m — 1. Diesiafczr- 
kow. ZSRR 31.40,6: 2. Paer
naekivi, ZSRR 32.49.6; 3. 
Truex, USA 33.13,0. Soth, 
USA wycofał się z biegu.

110 m pł — 1. Jones, USA 
13,6; 2. Calhoun. USA 13,7; 
3. Michajłow. ZSRR 13,9; 4. 
Berezucki, ZSRR 14,4.

4*100 m — 1. USA (Poyn
ter, I. Davis, Robinson. Nor
ton) 39,8; 2. ZSRR (Ozolin, 
Barteniew. Konowałow, Ar- 
chipczuk) 40,0.

w dal — 1. Beli. USA 810: 
2. Ter Owansesjan, ZSRR 
786; 3. Wiley. USA 757; 4. 
Fiedosiejew, ZSRR 751.

tyczka — 1. BrasŁ USA 
464; 2. Bulatav, ZSRR 464 
(rekord Europy); 3. Petren- 
ko. ZSRR 442; 4. Morris, 
USA 426.

kula — 1. OBrien, USA 
19.26 (rekord świata); 2. D. 
Davis, USA 18.87; 3. Owse-
pian, ZSRR' 17,6' 
ZSRR 16.61.

młot — 1.

4. Lipsnis,

Rudenkow,

ZSRR 66,76; 
USA 66.01; 3. 
ZSRR 62.94; 
USA 60,49.

2. Connolly, 
Kriwonosow, 

4. Bagdonas,

chód na 20 km — 1. Go- 
łubniczyj, ZSRR 1.38.20,2: 2. 
Fiediakow, ZSRR 1.39.38.4; 
3. Aluza, USA 1.41.57,8; 4. 
Timcoe, USA 1.54.01,2.

10-bój (po I dniu) — 1. 
Kuzniecow, ZSRR 4625 pkt.; 
2. Herman, USA 4391 pkt.; 3. 
Edstroem, USA 4346 pkt.; 4. 
Ter Owanesjan, ZSRR 4339 
pkt.

Kobiety

100 m 1. Jones, USA
11,7; 2. Krepkina, ZSRR 11,9;
3. Popowa. ZSRR 11,9; 4. 
Rudolph, USA 12,3.

4x100 ZSRR
(Krepkina, Popowa, Polako- 
wa, Masłowskaja) 44,8 (re
kord ZSRR); 2. USA (Ru-
dolph, Williams, 
Jones) 45,0;

wzwyż — 1.
ZSRR 177 (rekord
Dola, ZSRR 
USA 165; 4.
155. '

oszczep —
ZSRR 55,37;

165;

Daniels,

Czenczik, 
ZSRR): 2. 
3. Flynn,

Roniger, USA

Kalediene,
2. Szastitko, 

ZSRR 52.25; 3. Larney, USA 
45,87; 4. Wood, USA 45,32.

dysk — 1, Ponomariewa, 
ZSRR 55,21; 2. Kuzniecowa, 
ZSRR 49,56; 3. Brown, USA 
49.25; 4. Currell, USA 43,70.

Indianin Gregory Bell jeszcze raz zadziwił. Po zdobyciu przez 
niego tytułu mistrza olimpijskiego wielu uważało to za 
szczyt kariery — „czerwonoskórego“. Pokonując cudowne 
dziecko w skoku w dal — Igora Ter Owonesjana i uzyskując 
wynik 810 udowodnił, że wciąż jest skoczkiem nr. 1.

Fot. Archiwum i.PS”

Bieg pozostawił bardzo niemile 
wrażenie, ponieważ wyczerpany 
tempem i upałem Amerykanin Solh 
zszedł z bieżni, a później wraz ze 
swym rodakiem Truexem musial 
być odwieziony do szpitala z ozna
kami porażenia słonecznego. Rów
nież Paernaekivi po przebiegnięciu 
mety zemdlał z wyczerpania.

Stan meczu w konkurencjach 
męzczyzn 50:47 dla USA.
KUZNIECOW ATAKUJE REKORD 

ŚWIATA
Dziesięciobój — to konkurencja. 

Która miała być clou programu me
czu lekkoatletów radzieckich 1 a-, 
merykańskich. Od wielu miesięcy 
fachowcy zajmowali się przewidy
waniami wyników wielkiego poje
dynku dwóch najwszechstronniej
szych lekkoatletów, świata — Kuz
niecowa i Johnsona. Fatalny wy
padek samochodowy spowodował 
jednak, że zwycięzca zawodów mo
skiewskich — Hafer Johnson nie 
mógł stanąć do rewanżu. W tej sy
tuacji aktualny rekordzista świata 
— Kuzniecow znalazł się w roli 
zdecydowanego faworyta.

Chociaż zabrakło wielkiego prze
ciwnika. do walki z którym Kuz- 
niecow przygotowywał sie od wie
lu miesięcy rekordzista świata po
trafił zmobilizować wszystkie swe 
siły. Po pierwszym dniu Kuzniecow 
prowadź.! wynikiem 4.623 pkt, a wiec 
o 50 pkt. lepszym ort swego wyniku 
, na półmetku”, kiedy to przed dwo
ma miesiącami w Moskwie ustano
wił rekord świata 8.357 pkt. O ile 
doplsze pogoda — jak spodziewają 
się fachowcy — w Filadelfii może 
paść jeszcze Jeden znakomity re
kordowy rezultat.

W pierwszym dniu zawodów Kuz
niecow uzyskał bardzo dobre wyni
ki w konkurencjach technicznych. 
Są one znacznie lepsze od tych, 
które osiągał podczas rekordowej

konkurencji w Moskwie. W skoku 
wzwyż wynikiem 190.5 Kuzniecow 
ustanowił swój rekord życiowy. Na 
uwagę zasługuje także lego świetny 
skok w dal — 7.39. Kuzniecow wy
grał tylko jedną konkurencję —- 
pchnięcie kulą — 15.46. Gorzej po- 
wiodlo się mu w biegach, gdzie na 
100 m miał 10.8, a na 400 m 49.6.

Międzynarodowy debiut młodego 
Ter Owanesjana w pierwszym dniu 
nie przyniósł mu większych suk
cesów-. Sw-ietny skoczek radziecki 
zajmuje czwarte miejsce, choć dzie
ła go od Amerykanów niewielkie 
różnice punktowe.

A oto wyniki pierwszego dnia 
dzięsięcioboju:

100 m: 1. Ter Owanesjan (ZSRH) 
— 10.7. 2. Herman (USA) — 10,8, 3. 
Kuzniecow; (ZSRH) — 10,8, 4. Ed
stroem (USA) — 10.9.

skok w dal: 1. Ter Owanesjan — 
7,50, 2. Kuzniecow — 7,39, 3. Herman 
— 7.29, 4. Edstroem — 7,18.

kula: 1. Kuzniecow- — 15,46, 2. Ed-
stroem 14.00. 3. Herman
4. Ter Owanesjan — 12.15,

skok wzwyż: 1. Herman — 19B. 2. 
Kuzniecow — 190,5. 3. Ter Owanes* 
jan — 190.5, 4. Edstroem — IBS.

400 m: 1. Edstroem — 49.3, 2. Kuz
niecow — 49.6. 3. Ter Owanesjan — 
50.1, 4. Herman — 50,1. (PAP)
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